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ROK VI

Przez tradycję do serca...
Kiełbasa biała parzona, szynka rolka wielkopolska, wędzonka krotoszyńska i kiełbasa polska wędzona 

- t o  kolejne rarytasy z naszego regionu, które będą ubiegać się o unijne certyfikaty produktów tradycyjnych. 
Dotychczas na Krajowej Liście Produktów Tradycyjnych znalazły się andruty kaliskie, miodówka witosławska, piwo 

noteckie, borowik wielkopolski, ser smażony i ogórek kiszony osiecki. Ale jak zapowiadają producenci -  to dopiero początek.

P
rzez pierwsze dwa la ta  po wejściu 
Polski do Unii Europejskiej zaintere
sowanie L istą Produktów Tradycyj
nych, k tórą przygotowało M inister
stwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi, było 
znikome. I nic dziwnego: by regionalny pro

dukt trafił na tak ą  listę, jego pochodzenie i 
wyjątkowość muszą być naprawdę dobrze udo
wodnione.

-  Składający wniosek muszą udowodnić z 
pomocą dokumentów, starych receptur i tym 
podobnych rzeczy, że produkt był od la t -  a im 
dłużej tym lepiej -  robiony w regionie w ten 
właśnie sposób -  tłumaczy Andrzej Bobrowski, 
dyrektor D epartam entu  Rolnictwa Urzędu 
Marszałkowskiego. -  Je s t to więc napraw dę 
czasochłonne i pracochłonne zadanie.

Jednak o certyfikat naprawdę warto się po
starać. Pokazał to przykład Włoch i Grecji: po 
otrzymaniu certyfikatu cena sera feta czy par- 
migiano reggiano skoczyła kilkakrotnie, znacz
nie wzrosło też zainteresow anie kupujących 
tymi serami. Warto dodać, że sery bez certyfi
katu  takiego wzrostu nie odnotowały...

Po cukiernikach i spółdzielniach mleczar
skich o swoje upomnieli się także wielkopolscy 
rzeźnicy i wędliniarze. Pod egidą Urzędu Mar
szałkowskiego Województwa Wielkopolskiego 
zorganizowano konkurs na najlepsze tradycyj
ne wyroby wędliniarskie. Podczas konferencji 
„Wielkopolskie produkty tradycyjne szansą na 
budowę m arki regionu”, która odbyła się 31 
m arca w Wielkopolskiej Izbie Rzemieślniczej 
wręczono pierwsze regionalne certyfikaty wy

twórcom najlepszej kiełbasy białej parzonej, 
szynki rolki wielkopolskiej, wędzonki kroto
szyńskiej i kiełbasy polskiej wędzonej. Teraz 
trw a zbieranie dokumentacji do unijnych 
wniosków o certyfikaty dla wyrobu tradycyj
nego.

-  Te wędliny są najbardziej charakterystycz
ne dla naszego regionu, dla naszego stołu -  
wyjaśnił Jacek Marcinkowski, wiceprezes Sto
warzyszenia Rzeźników i W ędliniarzy RP. -  
Przygotowuje się je zgodnie z tradycją od lat, 
dodając tylko natu ra lne  przyprawy jak  sól, 
pieprz czy majeranek. Nigdzie indziej nie sma
kują tak  samo. Uważamy więc, że w arto za
walczyć o unijne certyfikaty, bo to potwierdzi 
ich wyjątkową wielkopolską jakość.

Mam nadzieję, że jak  się spotkamy w przy
szłym roku, to te wędliny będą już miały tak 
że unijne certyfikaty...

Wręczeniu certyfikatów towarzyszył konkurs 
równie tradycyjnych koszy wielkanocnych, 
które jak  wiadomo, bez wędliny obejść się nie 
mogą. Ale jeśli ktoś nie zdążył do Izby Rze
mieślniczej, by je zobaczyć, m iał szansę obej
rzeć i oczywiście spróbować liczne smakołyki i 
rary tasy  podczas II Wielkopolskiej Gali Pro
duktów Tradycyjnych i Regionalnych, która 
odbyła się 7 kwietnia na terenie Międzynaro
dowych Targów Poznańskich -  również pod 
patronatem  Urzędu Marszałkowskiego Woje- 2 
wództwa Wielkopolskiego. Najlepszym produ- 
centom samorząd województwa ufunduje sto
iska podczas Międzynarodowych Targów Pola- 
gra Farm  2006. Ula Łada

W  Izbie Rzemieślniczej w Poznaniu świątecznym stołem zapackniałojuż 31 marca podczas konkursu 
tradycyjnych koszy wielkanocnych towarzyszącemu konferencji" Wielkopolskie produkty tradycyjne 
szansą na budowę m arki regionu

Zdrowych, pogodnych 
Świąt Wielkanocnych, 
Pełnych wiary, nadziei 

i miłości,
radosnego wiosennego 
nastroju, serdecznych 

spotkań w gronie rodzinny 
i przyjaciół,

Niech Zmartwychwstały 
Chrystus Nam Błogosławi!

Wielkopolscy siewcy...

P rze w od niczący Sejm iku 
W ojew ództw a W ielkopolskiego

Zbigniew Czerwiński

M arszałek
W ojew ództw a W ielkopolskiego

Marek Woźniak

0
 tytuł Wielkopolskie

go Rolnika Roku 
2005 oraz statuetki 
„Siewcy” ubiegało 
się 81 gospodarstw i 

przedsiębiorstw rolniczych z 
całego województwa, specjali
zujących się w rozmaitych 
kierunkach produkcji -  ho
dowcy bydła i trzody chlew
nej, plantatorzy roślin, grzy
bów, producenci materiału za
rybieniowego, ślimaków, no
rek, ogrodnicy, sadownicy, 
szkółkarze. K a p itu ła
konkursu, pod przewodnic
twem prof. dr hab. Włodzi
mierza Fiszera wyłoniła 20 
nominowanych do finału go
spodarstw. Ich właścicieli i 
menedżerów poznaliśmy pod
czas uroczystego podsumowa
nia konkursu, które odbyło 
się 7 kwietnia w lóatrze Wiel

kim w Poznaniu. Z tego eli
tarnego grona wyłoniono 10 
laureatów i zdobywców „Sta
tuetek Siewcy”

-  Wielkopolscy rolnicy za
wsze staw iani byli za wzór, 
nie dziwi zatem fakt, że szyb
ko potrafili wykorzystać moż
liwości, a w ostatnich latach 
unijne dopłaty i dotacje na 
unowocześnienie i rozbudowę 
gospodarstw, wprowadzenie 
nowych technologii i urządzeń 
-  powiedział m arszałek M a
rek Woźniak. -  Do udziału w 
Konkursie Wielkopolski Rol
nik Roku zgłoszono dotąd 
prawie 500 gospodarstw. To 
liczba imponująca, gdyż już 
na wstępie poprzeczka dla po
tencjalnych uczestników 
umieszczona je st bardzo wy
soko. W yłaniana każdego ro
ku czołówka, to bez wątpie

nia europejska pierwsza liga. 
Fakt, że polscy rolnicy przebo
jem wkroczyli do Zjednoczonej 
Europy oferując smaczną i 
zdrową żywność, to w znacz
nej mierze zasługa laureatów 
w tego konkursu. Potrafią 
oni, bowiem nie tylko dobrze 
gospodarować, ale również 
przełamywać stereotypy i po
konywać bariery -  podkreślił 
marszałek Woźniak.

Laureaci Konkursu 
Wielkopolski Rolnik Roku 
2005:

R ajm und G ąsiorek -  wła
ściciel trzech nowoczesnych 
ferm hodowli norek w gminie 
Czerniejewo oraz 200 ha grun
tów ornych z których plony 
stosowane są jako dodatek do 
karmy. Produkcja ferm -  kil

kadziesiąt tysięcy skór rocznie 
-  trafia na aukq'e zagraniczne. 
Hodowla jest proekologiczna, 
w karmieniu wykorzystuje się 
uciążliwe odpady, drobiarskie 
i rybne, a odchody zwierząt 
stanowią nawóz organiczny 
do użyźniania gleb.

Piotr Grudziński -  zaj
muje się produkcją sadowni
czą i szkółkarską w Sycewie 
w gminie Sompolno na po
wierzchni ogółem 18,5 ha, z 
tego 4 ha przypada na rośliny 
ozdobn. W produkcji sadowni
czej dominują jabłka, (plony 
35 ton z hektara) i wiśnie. Go
spodarstwo ma nowoczesne 
zaplecze do przechowywania 
owoców. Właściciel z rodziną 
mieszka w starym dworku od
restaurowanym  z własnych 
funduszy.
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Wielkopolskie
konsultacje

Konsultacje społeczne Narodowej Strategii Spójności (Narodowych Strategicznych 
Ram Odniesienia) oraz Regionalnego Programu Operacyjnego dla województwa 

wielkopolskiego na lata 2007-2013 odbyły się 30 marca w Poznaniu.

Województwa
podsumowały

W
 k o n f e r e n c j i  

udział u czest
niczyli p rzed 
staw iciele  ad- 
m i n i s t  r a c j i 

rządowej, samorządów tery 
toria lnych , środow isk a k a 
demickich i zawodowych, a 
tak że  partnerów  społecz
nych. S tan  prac nad do
kum entam i strategicznym i 
- S tra te g ią  Rozwoju K raju  
2007 - 2015 oraz Narodową 
S tra te g ią  Spójności 2007 - 
2013 (Narodowymi S tra te 
gicznym i Ram am i O dnie
sienia) przedstaw ił wicemi
n ister rozwoju regionalnego. 
Jerzy  Kwieciński.

Narodowa S tra teg ia Spój
ności na la ta  2007-2013. 
NSS je s t dokum entem  
określającym  d z ia łan ia  o 
ch a rak te rze  rozwojowym, 
jak ie  Rząd Polski zam ierza 
podjąć w la tach  2007-2013 
w zak resie  prom ow ania 
trw ałego wzrostu gospodar
czego, w zrostu  ko n k u ren 
cyjności oraz w zrostu  za 
tru d n ie n ia . Cel s tra teg ic z 
ny NSS określony został ja 
ko tworzenie warunków dla 
w zrostu  konkurencyjności 
polskiej gospodarki, opartej 
na wiedzy i p rzedsięb io r
czości, zapew niającej 
w zrost z a tru d n ien ia  oraz 
w zrost poziomu spójności.

społecznej, gospodarczej i 
p rzestrzenne j Polski w r a 
mach UE i wew nątrz kraju.

Cele powyższe m ają być 
osiągn ię te  przy pomocy 6 
Program ów  O peracyjnych 
(PO), zarządzanych  przez 
MRR oraz przy pomocy 16 
Regionalnych Program ów  
Operacyjnych (RPO),..zarzą
dzanych przez Sam orządy 
poszczególnych woje
wództw. Środki UE dla Pol
ski na la ta  2007 - 2013 wy
niosą praw ie 60 mld euro.

Środki te  będą rozdyspo
now ane między: 16 Regio
nalnych Programów O pera
cyjnych (15,9 mld euro), PO 
In frastruk tu ra  i środowiska 
(21,2 mld euro), PO K apitał 
ludzki (8,1 mld), PO Kon

Celem RPOjest poprawajakości życia w regionie -  zgodnie podkreślali uczestnicy wielkopolskich konsultacji.

kurency jna gospodarka (7 
m ld euro), PO Rozwój Pol
ski Wschodniej (2,1 mld eu
ro) oraz PO Europejskiej 
W spółpracy T erytorialnej 
(576 m in euro) i PO Pomoc 
Techniczna (216,7 m in eu 
ro).

D yrek tor D ep artam en tu  
Rozwoju Regionalnego 
U rzędu M arszałkowskiego, 
Wojciech Jan k o w iak  poin
formował, że do W ielkopol
ski w ram ach  RPO tra f i 
około 1,1 mld euro, czyli 
7,1 proc, łącznej alokacji na 
16 RPO. Za cel główny pro
gram u uznano wzmocnienie 
po tencja łu  rozwojowego 
Wielkopolski na rzecz wzro
s tu  konkurencyjności i za
trudn ien ia . Cel ten  ma być

realizow any przy pomocy 6 
priorytetów : Zw iększenie 
konkurencyjności gospodar
ki; Sj>ójność kom unikacyj
na; Środowisko p rzyrodn i
cze; R e stru k tu ry zac ja  i 
w zm ocnienie potencjałów  
rozwojowych; In fra s tru k tu 
ra  dla k ap ita łu  ludzkiego; 
Pomoc techniczna.W ojew o
da W ielkopolski Tadeusz 
D ziuba, w którego kom pe
tencji leży zaopiniow anie 
osta tecznej w ersji RPO, 
podkreślił, że podstaw o
wym celem rea lizacji RPO 
w W ielkopolsce je s t popra
wa jakości życia w regionie 
poprzez zharm onizow anie 
s tru k tu r  społecznych, go
spodarczych i p rzy rodn i
czych. (or)

P
rzyjęcie sprawozdania z 
działalności zarządu i 
wykonanie budżetu za 
rok 2005 oraz debata na te 

mat dokumentów związanych 
z podziałem środków unijnych 
na lata 2007-2013 zdomino
wały obrady Zgromadzenia 
Ogólnego Związku Woje
wództw RP, które odbyło się 6 
kwietnia w Warszawie.

Sprawozdanie za rok 2005 
przygotowane przez komisję 
rewizyjną, z Janem  Grześ
kiem na czele przyjęte zostało 
przy jednym głosie wstrzymu
jącym. Głównym tematem 
dyskusji samorządowców, by
ły prace nad regionalnymi 
programami operacyjnymi i 
konsultacje Narodowej Strate
gii Spójności. Według dysku
tantów przy konsultacji pro

Serdecznie witamy...

P
onad 110 uczniów z wiel
kopolskich szkól ponad- 
gimnazjalnych wzięło 
udział w konkursie „Herzlich 

willkommen in Wielkopolska”, 
zorganizowanym przez prze
wodniczącego Sejmiku i woje
wodę wielkopolskiego, w 
związku obchodami 60 roczni
cy Landtagu Hesji.

Zwycięzcami konkursu i 
prawo wyjazdu na Międzyna
rodowe Dni Młodzieży, które 
odbędą się w dniach 23-30 
kwietnia br. w ośrodku Hep- 
penheim (Hesja) uzyskali: 
Karolina Oleksy z L.O. im. 
T Kościuszki z Jarocina, 
Marta Staszak z L.O. im. J. 
Dąbrowskiego w Międzycho
dzie, Aleksandra Gralak z I 
L.O. z Ostrowa Wlkp., Joan

gramów operacyjnych zbyt 
dużą rolę odgrywają wojewo
dowie, co utrudnia prace nad 
dokumentami i powoduje nie
jasności w podziale kompeten
cji między władzą rządową, a 
samorządową.

Związek przyjął plan dzia
łania na rok 2006. Najważ
niejszymi wydarzeniami bę
dzie spotkanie z Lechem Ka
czyńskim, Prezydentem RP, 
wspólne przedsięwzięcie 
ZWRP i senackiej Komisji Sa
morządu Terytorialnego i Ad
ministracji Państwowej nt. 
„Rola województw samorządo
wych jako podstawowy ele
ment rozwoju regionalnego 
Polski” oraz konferencja mię
dzynarodowa nt. „Samorządy 
Trójkąta Weimarskiego w ser
cu Europy”. (f)

na Jaśkowiak z X L.O z Po
znania oraz Iza Habrajska z 
I L.O z Krotoszyna.

Konkurs był odpowiedzią 
na zaproszenie Norberta 
Kartmanna, przewodniczące
go landtagu Hesji.

W Dniach Młodzieży oprócz 
Polaków wezmą Włosi, Fran
cuzi, Rosjanie i Niemcy. - 
Uznaliśmy, że ogłoszenie kon
kursu będzie najlepszą formą 
wyłonienia polskich uczestni
ków na spotkanie młodzieży w 
Niemczech. Młodzi ludzie bę
dą mogli przez tydzień, szlifo
wać język, poznawać kultury 
innych państw, a także zwie
dzać Hesję - mówi Zbigniew 
Czerwiński, przewodniczący 
Sejmiku.

(fp)

W Kaliszu o Narodowej 
Strategii Spójności

Szpitalne reorganizacje

K
olejny etap wielkopol
skich konsultacji spo
łecznych projekt rządo
wego dokumentu Narodowa 

Strategia Spójności (Narodo
we Strategiczne Ramy Odnie
sienia) odbędą się w 13 kwiet
nia w Kaliszu. Zaproszenie do 
Sali Recepcyjnej Urzędu Miej
skiego wystosowali Marcin 
Libicki, poseł do Parlam entu 
Europejskiego i Zbigniew 
Czerwiński, przewodniczący 
Sejmiku Województwa Wiel
kopolskiego. Wśród zaproszo

Producenci i  wystawcy najlepszych wyrobów podczas II Wielkopolskiej 
Galii Produktów Tradycyjnech i  Regionalnych otrzymali nagrody 
i  wyróżnienia od władz samorządowych województwa.

nych partnerów są samorzą
dowcy, przedstawiciele samo
rządu zawodowego i gospo
darczego, środowisk akade
mickich, organizacji pozarzą
dowych oraz wszyscy zainte
resowani rządowym projek
tem  z regionu wielkopolski 
południowej.

Podczas kaliskich konsulta
cji zaprezentowany zostanie 
także projekt Regionalnego 
Programu Operacyjnego przy
gotowanego przez Urząd 
Marszałkowski. fi.

W
icemarszałek Przemy
sław Smulski podał 
harm onogram  prac 
związanych z restrukturyza

cją wielkopolskich placówek 
medycznych. W pierwszej ko
lejności reorganizowane będą 
szpitale w Poznaniu przy uli
cach: Lutyckiej, Gąsiorow- 
skich i Orzeszkowej oraz w 
Kowanówku i Miłowodach 
koło Obornik. Szpitale te nie 
są dostatecznie wykorzysta

W
 Lesznie otwarto Stację 
Dializ -  największą w 
Wielkopolsce i jedną z 

największych w kraju. Funk
cjonuje przy Wojewódzkim 
Szpitalu Zespolonym, a prowa
dzi ją  Międzynarodowe Cen
trum Dializ.

Placówka posiada dwie sale z

ne. Jedną z przyczyn są zbyt 
małe kontrakty z NFZ. Zmia
ny, które mogą polegać na łą
czeniu szpitali bądź likwida
cji najsłabszych jednostek, 
nie będą wiązały się ze zwol
nieniam i lekarzy, ani pielę
gniarek - zapewnił, m arsza
łek Smulski.

Pierwsze decyzje zapadną 
podczas sesji sejmiku 29 maja. 
Wcześniej zaplanowano w tej 
sprawie dwa posiedzenia Ko

Centrum dializ w Lesznie
29 stanowiskami do dializy. Ze 
stacji korzysta 120 pacjentów 
rejonu Leszna. Dowożeni są bu- 
sami będącymi w posiadaniu 
MCD.

Stacja Dializ, kierowana 
przez ordynatora Andrzeja Świ
derskiego, jest jednostką odręb
ną od leszczyńskiego szpitala,

misji Zdrowia. Zostali na nie 
zaproszeni przedstawiciele 
wszystkich zainteresowanych 
stron, w tym również organiza
cji społecznych i zawodowych.

Podczas konferencji praso
wej marszałek poinformował o 
wykorzystaniu dotacji na re
strukturyzację niezadłużonych 
ZOZ-ów (na podstawie Ustawy 
o pomocy publicznej i restruk
turyzacji publicznych ZOZ-ów 
z 15 kwietnia 2005 r.). Do

ale utrzymuje z nim ścisłą 
współpracę. W szpitalu wyko
nywane są wszystkie badania 
laboratoryjne, pacjenci korzy
stają też ze szpitalnej stołówki. 
Na potrzeby stacji MCD wy
dzierżawiło i zaadaptowało par
terowy przyszpitalny obiekt.

Zabiegi przeprowadzane są

Wielkopolskich lecznic trafiło 
na ten cel prawie 32 min zł, 
(16 proc, środków wydatkowa
nych w skali kraju).

Ponad 30 min otrzymały w 
formie pożyczek zadłużone 
wielkopolskie szpitale i, to za
ledwie 1,8 proc, wydanych na 
ten cel pieniędzy w Polsce. To 
dowodzi, że wielkopolskie ZOZ- 
-y są w lepszej kondycji niż w 
innych regionach.

(or)

na trzy zmiany. Chorych z nie
wydolnością nerek z roku na 
rok przybywa. Ordynator Świ
derski przewiduje, że za dwa la
ta będzie ich około 170, czyli ty
lu, ilu może obsłużyć stacja. Nie 
będzie ona rozbudowywana, 
lecz powstanie kolejna, w in
nym mieście. P. Klak

http://www.monitorwielkopolski.com.pl
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Budżet

D
ochody budżetu Województwa 
Wielkopolskiego za 2005 rok 
zamknęły się kwotą 
553.677.483 zł, przy założo
nym planie w wysokości 
529.569.425 zł, co dało nadwyżkę 

4,55% w stosunku do do
chodów zaplanowanych.
Rozliczenie wykonania 
budżetu przy uwzględnie
niu dochodów i wydatków 
oraz przychodów i rozcho
dów pozwoliło osiągnąć 
nadwyżkę środków pie
niężnych w kwocie 
104.222.112 zł.

Na dochody w budżecie 
składały się: subwencje, 
dotacje, udział we wpły
wach z podatku dochodo
wego od osób fizycznych i 
prawnych, wpływy z tytu
łu pomocy finansowej 
udzielanej między jed
nostkami samorządu tery
torialnego, środki na dofi

z nadwyżką
nansowanie własnych zadań bieżących 
i inwestycyjnych samorządów woje
wództw pozyskane z innych źródeł 
oraz pozostałe dochody.

Największy udział w zrealizowanych 
dochodach Województwa, bo aż 64,63%

stanowiły wpływy z tytułu udziału Wo
jewództwa w podatkach dochodowych 
od osób prawnych (CIT) i od osób fi
zycznych (PIT).

Otrzymane w 2005 roku dotacje 
(wykonane na poziomie 79,50% w sto

sunku do planu) stanowiły 
16,05% zrealizowanych docho
dów. Dotacje, które otrzymało 
Województwo Wielkopolskie w 
2005r. pochodziły z czterech 
źródeł: z budżetu państwa 
(90,63% zrealizowanych dota
cji), z funduszy celowych 
(6,81%), na zadania realizowa
ne na podstawie porozumień 
między jst (1,64%) oraz ze środ
ków specjalnych (0,92%).

Na realizację zadań zaplano
wanych w budżecie Wojewódz
twa Wielkopolskiego na 2005 
rok w kwocie 666.058.433 zł wy
datkowano kwotę 583.554.336 
zł, co stanowiło 87,61% planu.

Uchwalony w 2005 roku bu
dżet Województwa Wielkopol-

Rozważniej wydajemy 
publiczne pieniądze

Zbigniew Czerwiński, przewodniczący Sejmiku 
i przewodniczący komisji budżetowej:

-  Jest jeden element bardzo

Budżet jest formą 
prognozowania...

0 realizacji budżetu województwa rozmawiamy 
z marszałkiem Markiem Woźniakiem.

■  Panie Marszałku, samorzą
dowe komisje nie podważały 
wykonania ubiegłorocznego 
budżetu, zadowala to Pana?

-  Dla mnie najistotniejsze jest 
to , że m im o zm iany Zarządu, 
która  nastąpiła  w trakc ie  w y 
konania budżetu, bo na po 
czątku trzeciego kwartału, nie 
sta ło  się nic takiego, co by 
m ogło spow odow ać zaburze
nia w  jego realizacji. W szyst
ko od strony form alnej i orga
nizacyjnej przebiegło sprawnie 
i z pożytkiem  dla w o jew ódz
tw a. Jeśli mogę m ów ić  o za
dow olen iu  z tego budżetu, to 
w tym  sensie, że udało się, 
bez jak ichś sy tuac ji kryzyso
wych go zb ilansow ać i za
mknąć.

■  Co budzi niedosyt, co nale
ży poprawiać, czego unikać w 
przyszłych harmonogramach?

-  N iepokoją w ydatki, których 
nie zrealizowano. Było ich nie
mało. Część z nich otrzym ała 
fo rm u łę  w yda tków  nie w yga
sających i m am .nadzie ję , że 
zostaną w  tym  roku zrealizo
wane. Najważniejszym  z tych 
w ydatków  są szynobusy, k tó 

rych w ykonanie zlecono 
ZNTK. M ia ły  być go tow e do 
końca 2005 roku, z czego pro
ducent się nie wywiązał. Musi- 
my szynobusy odebrać i za
płacić za nie do końca czerw
ca, bo to  jest w arunek roz li
czenia pieniędzy z Kontraktu  
W ojew ódzkiego na ten cel. 
Część pozostałych, nie zreali
zowanych w ydatków , została 
wykreślenia z harmonogramu, 
może się po jaw ić  w  dalszej 
perspektyw ie. Dowodzi to , że 
planowanie było trochę na w y
rost. Może to  były p róby za
bezpieczenia sobie środków  -  
nie do końca przemyślane, czy 
przygotowane. Nie chcę su ro 
wo w yrokow ać. Oczyw istym  
jes t, że p lanować w  sposób 
ścisły, co do z ło tów ki -  nie da 
się, bo budżet jest też fo rm a 
prognozowania. Zawsze jakaś 
m ożliw ość korekty m usi is t
nieć. Pojaw iają się rów nież 
nieprzew idziane zagrożenia 
w ykonania w ydatków . P ro
blem dotyczy zwłaszcza ś rod 
ków inw estycy jnych . Bardzo 
często pewne obiektywne pro
cedury organizacyjne, czy 
przetargowe, chociażby z po
wodu p ro testów  o fe rentów , 
ulegają zatrzym aniu, czy za

mrożeniu albo muszą być po
wtarzane. M ie jm y nadzieje, że 
ustawodawcy rychło  ten stan 
rzeczy zmienią.

■ Zatem nie wystarczy mieć 
pieniądze, zaplanować duże, 
czy liczne inwestycje, aby 
mieć poczucie sukcesu?

-  W p ie rw  trzeba te pieniądze 
racjonalnie i zgodnie z prawem 
wydać. Może się też okazać, że 
cały aparat realizacyjny może 
w  którym ś momencie być nie
wydolny. Dlatego planując w y
datki należy brać pod uwagę 
zarówno m ożliw ości aparatu 
urzędniczego, jak i w ykonaw 
czego. Reguły wydatkow ania 
środków publicznych są ścisłe. 
Były sytuacje św iadczące o 
tym , że kadry urzędnicze oka
zały się zbyt szczupłe na w ła 
ściwe przetw orzenie doku 
m entów  finansow ych, a 
zwłaszcza dokum entów  u n ij
nych. M usim y to  rob ić precy
zyjnie, aby czem ukolw iek nie 
uchybić i nie narażać się na 
zw ro ty  i sankcje kon tro le rów  
un ijnych, nawet zw ro ty  ś ro d 
ków.

■ Dziękujemy za wypowiedź.

skiego był budżetem proin
westycyjnym. W 2005 roku 
zaplanowane wydatki inwe
stycyjne (w wysokości 
247.114.040 zł) wykonane 
zostały w kwocie 
197.541.766 zł (79,94% w 
stosunku do planu). Udział 
wydatków inwestycyjnych 
do całości wykonanych wy
datków stanowił 33,85%, 
podczas gdy w 2004 roku 
udział ten stanowił 27,59% 
ogółu wydatków.

Samorząd Województwa 
Wielkopolskiego w 2005 ro
ku przeznaczył na dotacje 
dla organizacji pozarządo
wych oraz innych podmio
tów określonych w art. 3 
ustawy o działalności pożyt
ku publicznego i o wolonta
riacie 9.571.722,00 zł.

Ponadto w ramach pro
gramów współfinansowa
nych ze środków pochodzą
cych z Unii Europejskiej za
warto 443 umowy z benefi
cjentami o dofinansowanie 
projektów oraz 25 umów z 
BGK na zapewnienie płyn
ności projektów w ramach 
prefmansowania.

Udział środków pochodzą
cych z. budżetu Unii Euro
pejskiej w stosunku do cało
ści wykonanych wydatków 
kształtował się na poziomie 
21,70%.

W budżecie Województwa 
Wielkopolskiego w roku 
2005 zrealizowano przycho
dy w kwocie 158 345 249

pom yślny -  dochody w o je 
wództwa zostały zrealizowane. 
To zasadnicza podstawa pozy
tywnych opinii radnych. To po
tw ierdzenie dobrego funkc jo 
nowania województwa. To tak
że pewien kom fort -  ze wzglę
du na nadwyżkę budżetową -  
spokojnego funkcjonow ania  
województwa na początku bie
żącego roku, gdy w p ływ y po
datku dochodowego od osób 
prawnych, stanowiące główne 
źródło samorządowych finan
sów, są najniższe. N iepokoi 
nas niezrealizowanie wydatków 
majątkowych z udziałem środ
ków unijnych. Wykonano je na 
poziom ie około 80 procent. 
Głównym powodem niewyko
nania jest przedłużanie się pro
cedur przetargowych i proce
su rozliczania inwestycji, które 
były prowadzone przez w o je 
wództwo. Sprawy są pod w y
starczającą kontro lą. W ięk
szość środków unijnych rozdy
sponow aliśm y w roku 2005, 
w iększość spraw  form a lnych  
mamy już załatwionych, zatem 
mamy powody żywić nadzieję, 
że to  rok 2006 będzie rokiem  
realizacji tych wydatków, a tak
że sprawnego rozliczenia inwe
stycji zakończonych na przeło
mie 2005 -  2006 r. N iezreali
zowanie wydatków bieżących -  
to  dobra wiadomość, to dowo-

zł, na co składały się m.in. 
zaciągnięta pożyczka na 
prefmansowanie zadań re
alizowanych z udziałem 
środków pochodzących z bu

dżetu Unii Europejskiej w 
BGK -  O/Poznań w kwocie 
64 148 675 zł, wolne środki 
z wykonania budżetu w  ro
ku 2004 oraz nadwyżka z 
lat ubiegłych.

Natomiast rozchody zre
alizowano w kwocie 24 246 
284 zł, z czego m.in. spłaco-

Dotacje dla organizacji pozarządowych.

■Bi
dzi oszczędności. Chcemy bo
w iem , aby jednostki samorzą
dowe oduczyły się wydawania 
pieniędzy „na siłę” . Wydatki re
alizowane muszą być przede 
wszystkim racjonalnie, a nie po 
to, aby udowadniać, że zostały 
dobrze zaplanowane, że p ro 
gnoza urzędników była praw i
dłowa. Jeśli już procedury 
przetargowe się przeciągają, 
gdy nie ma sposobu na mądrą 
realizację w ydatków  w  os ta t
nich dniach roku, a pospiech 
rodzi kom plikacje, to  gdy to 
ty lko  m ożliwe, lepiej przesu
nąć te wydatki na początek na
stępnego roku. W ten sposób 
uczymy się wydawać środki 
w łasne w  sposób ciągły i roz
ważny. Z łotówka wydana k il
ka tygodn i później jest dzisiaj 
ty le  samo warta, a może być 
warta jeszcze w ięcej jeśli w y
damy ja mądrze i zgodnie ze 
SZtuką. (or)

no pożyczkę zaciągniętą na 
prefmansowanie zadań re
alizowanych z udziałem 
środków pochodzących z bu
dżetu Unii Europejskiej w

BGK -  O/Poznań (w kwocie 
7 157 662 zł) i spłacono cał
kowicie długoterminowy 
kredyt zaciągnięty w 2002 
roku w BGK S.A. O/Poznań 
w wysokości 8 260 000 zł 
(w kwocie 6 883 330 zł). 
Źródło: Marketing Departamentu 
Finansów
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Z prac Sejmiku

U
dział województwa w 
rea lizacji p rogram u 
„Trakt Królewsko-Ce- 
sa rsk i w P oznaniu”, in for

m acja o w spółpracy z z a 
g ran icą , przyjęcie uchw ał 
dotyczących finansów  s a 
m orządow ych oraz w ielo
letn iego p lan u  inw estycyj
nego instytucji k u ltu ry  -  to 
zasadn icze  p u n k ty  obrad 
56. sesji Sejm iku Sam orzą
dowego W ojewództwa Wie
lopolskiego.

Radni po zapoznaniu  się 
z założeniam i p ro jek tu  i 
w ysłuchaniu opinii Komisji 
K u ltu ry  Fizycznej i T ury 
styk i oraz Komisji K ultury  
zaakceptowali udział sam o
rządu  województwa w p ro
g ram ie „T rakt Królew sko- 
-C esarsk i”, W jego rea liza 
cję włączyło się 21 in s ty tu 
cji -  p artn e ró w  p ro jek tu  -  
podległych P rezydentow i 
P o zn an ia , M arszalkow i 
W ojewództwa W ielkopol
skiego, M inistrowi Kultury, 
M inistrow i E dukacji oraz 
K urii M etropo lita lnej. To 
d rug ie  tego rodzaju , po 
„T rakcie K rólew skim  w 
W arszaw ie”, przedsięw zię
cie w Polsce, k tó ry  m a 
szanse  tak że  n a  p ien iądze 
un ijne (więcej na str. 11).

Zm iany w budżecie na 
rok 2006, dotyczyły planów 
finansow ych F u n d u szu  
Ochrony G runtów  Rolnych 
na rok 2006, a także Woje
w ódzkiego F u n d u szu  Go
sp o d ark i Zasobem  G eode
zyjnym  i K artograficznym  
na 2006rok

R adni zapoznali się z 
ana lizą  sytuacji na wielko
polskim  ry n k u  pracy  i r e 
a lizacją  za d ań  w zak resie  
polityki ry n k u  pracy  w ro
k u  2005. Z a tru d n ie n ie  w 
W ielkopolsce wzrosło o 3,4 
proc.. W iększe je s t  za in te 
resow anie tw orzeniem  pod
m iotów  gospodarczych. Z 
roku  n a  rok u m acn ia  się 
pozycja sek to ra  p ry w a tn e
go w kreow aniu  za tru d n ie 
n ia . Z m niejsza się sy s te 
m atyczn ie liczba m iejsc 
pracy w sek to rze  publicz
nym. Najszybciej przybywa 
miejsc pracy w handlu  oraz 
obsłudze n ieruchom ości i 
firm , m aleje  w budow nic
tw ie, ho te larstw ie  i g as tro 
nomii. W zrasta  za in tereso 
w anie W ielkopolan m ig ra 
cją zarobkow ą, k o rzy sta ją  
w tym  z in form acji i ofert 
W ojewódzkiego U rzędu  
Pracy. Radni przyjęli doku
m ent, zg łaszając  uw agi i 
postu laty , dotyczące m. in. 
w iększej dbałości o w aru n 
ki pracy  kobiet k ie row a
nych na prace sezonowe do 
H iszpanii, a także podtrzy
m a n ia  p rak tycznej n au k i 
zawodów i rzemiosł.

N astęp n ie  przy ję to  „ I n 
form ację o w spółpracy Wo
jew ództw a Wielkopolskiego 
z zagran icą w 2005 r  „ Wo
jew ództw o W ielkopolskie 
m a podp isane porozum ie
n ia  lub wspólne dek laracje 
z d w unastom a reg ionam i 
zagran icznym i. N aje fek 
tyw niej i n a jw szech stro n 
niej p rzeb iegała w spó łp ra
ca z p artn e ram i niem iecki

mi, a w szczególności z
B randenburg ią i Berlinem .

Radni przyjęli „ Wielolet
ni p la n u  inw estycyjny wo
jewódzkich samorządowych 
in sty tu c ji k u ltu ry  n a  la ta
2006-2009” oraz uchw ałę 
w sp raw ie  w ydatków  za 
m ieszczonych w budżecie 
W ojew ództwa W ielkopol
skiego n a  rok 2005 niewy- 
gasających z upływem roku 
budżetow ego. U chw ała 
zm ienia te rm iny  realizacji 
w ielu  isto tnych  d la  woje
w ództw a zad ań  obejm ują
cych m. in . zakupy  inw e
stycyjne zw iązane z p a sa 
żerskim i przewozam i kole
jow ym i, inw estycje drogo
we, zakupy  inw estycyjne 
jednostek  budżetowych, in 
w estycje i zakupy inw esty
cyjne w instytucjach k u ltu 
ry.

Sejm ik w yraził zgo.dę na 
zaciągnięcie w B an k u  Go
spodarstw a Krajowego po
życzki na prefinansow anie 
wydatków  nieznajdujących 
pokrycia w planow anych  
dochodach b u d że tu  Woje
w ództw a W ielkopolskiego 
w 2006r, dla zdań  w spółfi
nansow anych  ze środków  
pochodzących z funduszy  
s truk tu ra lnych  i Funduszu  
Spójności. R adni uchylili 
uchw ałę z dn ia 27 czerwca 
2005 r. w spraw ie przejęcia 
przez Sam orząd Wojewódz
tw a W ielkopolskiego p ro 
w adzenia Młodzieżowego 
O środka Wychowawczego 
w Koźminie W ielkopolskim 
przychylając się do propo
zycji Rady P ow iatu  K roto
szyńskiego. P rzy jęli też 
stanow isko  w sp raw ie  po
parc ia  dz ia łań  w zak resie  
zm iany  R ozporządzenia 
R ady M inistrów  z dn ia  19 
IX 1997r w sp raw ie  u p ra 
w ian ia  żeg la rs tw a  (szcze
góły n a  str. 10). Zaakcepto
wano zm iany w s ta tu ta c h  
i w sk ład ach  rad  społecz
nych szp ita li w Lesznie i w 
Poznaniu.

Podjęto uchw ałę, p rzeło
żoną z poprzedniej sesji, w 
spraw ie pow ołania członka 
R ady N adzorczej Woje
wódzkiego F u n d u szu  
O chrony Ś rodow iska i Go
spodarki Wodnej w P ozna
n iu . Z kandydow an ia  z re
zygnow ał rad n y  D ariusz  
Szym czak. W te j sy tuacji 
w iększością głosów zaakce- 
tow ano k a n d y d a tu rę  
K rzysztofa N osala (prezesa 
W ielkopolskiej Izby R olni
czej).

P rzyjęto  sp raw ozdan ia  z 
bieżącej działalności Z arzą
du W ojew ództwa W ielko
polskiego oraz z realizacji 
uchw ał Sejm iku Wojewódz
tw a Wielkopolskiego podję
tych w IV k w arta le  2005r 
R adni za tw ierdz ili zm iany 
w kom isjach S ejm iku. 
Funkcję wiceprzewodniczą
cego Kom isji K u ltu ry  F i
zycznej i T urystyk i objął 
rad n y  M arian  P oślednik . 
Kom isji E dukacji i N auki 
przew odniczy Ja ro s ław  
Wujkowski, a wiceprzewod
niczącą je s t Izabela Dylew
ska.

(»d)

Wielkopolscy siewcy...
cd.zestr. 1

A n d rz e j  J a n i a k  - w
m iejscow ości S trzegow a 
gm ina nowe S kalm ierzyc 
upraw ia na 63 h a  w arzyw a 
grun tow e (cebulę, m a r
chew, p ie tru szk ę , b u rak i 
czerwone i ziem niaki ja d a l
ne w czesne i późne) inne  
rośliny upraw ne, niezbędne 
przy  zm ianow aniu  g ru n 
tów. N a Wrocławskiej G ieł
dzie Rolniczej m a w łasny  
m agazyn hurtowy. Ekspor
tu je  cebulę m .in. do Włoch, 
Czech, Grecji i Szwecji. Go
spodarstw o posiada nowo
czesny p ark  m aszynow y i 
n iezbędne zaplecze m ag a
zynowe.

Hilary Korzyniewski -
kieruje od ponad 40 la t go
spodarstw em , z siedzibą w 
Sokołowie koło Wrześni, któ
re obecnie posiada s ta tu s  |  
Spółki S karbu  P aństw a 
2912 ha. obejmuje upraw y 
rolne i sadownicze. Hodow
laną spegalnością je s t bydło 
mleczne i trzoda chlewna. 
Najnowsze odmiany roślin i 
wysokie plony -  to druga wi
zytówka „Sokołowa”. Odbior
cą mleka z fermy liczącej po
nad 1000 krów je s t znana 
n a  rynku  firm a DANONE. 
G ospodarstw o posiada no
woczesne wyposażenie tech
niczne i magazynowe.

R o m a n  K o s ty k  - gospo
d a ru je  w H ucie, gm ina 
Czarnków. Specjalizuje się 
w hodowli trzody chlewnej 
w cyklu zam knię tym . Od 
44 m acior uzyskuje ponad 
800 tuczników  i loszek ho
dow lanych w sk a li roku. 
G ospodarstw o je s t  nowo
czesne i w pełni zm echani
zow ane. P osiada w łasną 
m ieszalnie pasz.

B o g d a n  K ró l ik  -  w ła
ściciel gospodarstw a ogrod
niczego w C hrzypsku  
W ielkim  w powiecie Mię- 
dzychodzkim . N a po
w ierzchni 50 h a  rozw inął 
in tensyw ną produkcję róż
norodnych cebul k w ia to 
wych, w tym  ok. 150 od
m ian  tu lipanów , kw iatów  
ciętych i szparagów . U p ra 
w ia ta k ż e  dalie , lilie , k ro 
kusy, h iacynty , narcyze, 
irysy oraz mieczyki. Gospo
darstw o m a nowoczesną in 
f ra s tru k tu rę  z h a lą  p ro
dukcyjną, p rzech o w aln ia

Wielkopolski Rolnik Roku 2 005  H ilary Korzyniewski z córką Anetą (z 
lewej) otrzymał puchar za zwycięstwo w plebiscycie Gazety Poznańskiej.

Wielkopolscy rolnicy zawsze stawiani byli za wzór -  powiedział marszałek M arek Woźniak.

mi, komorami chłodniczymi 
i m agazynam i. P roduk ty  
sprzedaw ane są  n a  te ren ie  
całej Polski i za g ran icą , 
tak że  w k ró lestw ie tu lip a 
nów -  H olandii.

Jacek Osiński -  specja
lizuje się w produkcji p ie
czark i brązow ej -  Sy lvan  
856. O dm iana ta  plonuje 
słabiej od p ieczarki białej, 
je d n ak ż e  w alory  sm akow e 
decydują o wyższej cenie 
zbytu , szczególnie w k r a 
ja ch  E uropy  Zachodniej 
głów nie w Ś zw ajcarii, A u
s tr ii, N iem czech, A nglii i 
k ra jach  skandynaw sk ich . 
P rodukcja pieczarki brązo
wej za jm uje 2700 m2, je s t 
p row adzona zgodnie z wy
mogam i ekologii. W gospo
darstw ie  na obszarze około 
580 h a  u p raw ia  żyto, 
owies, jęczm ień brow arny, 
grykę i inne rośliny.

Józef Rimke - w m iej
scowości B renno  w pow ie
cie leszczyńskim  prow adzi 
gospodarstw o rodzinne o 
ch a ra k te rz e  ogólnorolnym  
z przew agą produkcji 
zwierzęcej. D om inują pro
dukcja brojlerów  o rocznej 
w ydajności 1750 ton m ięsa 
drobiow ego, trzo d a  chlew 
n a  o rocznej sp rzedaży  
p ro s ią t i tuczn ików  około 
2000 sz tu k  oraz n p as  by 
dła o rocznej sprzedaży ok.

90 sz tuk . W gospodarstw a 
znajdującym się na obrzeżu 
Przemęckiego P arku  Krajo
brazowego kw itnie agrotu- 
rystyk ia . O rganizow ane są 
obozy jeździeckie dla dzieci 
i m łodzieży. N a m iejscu 
je s t baza noclegowa i dobre 
wyżywienie.

Józef Stec - w S trasz- 
kowie, gm ina Kłodawa kie
ru je  K utnow ską Hodowlą 
B uraka Cukrowego (spółka 
sk a rb u  państw a), k tó rą  
je s t  k o n ty n u a to rk ą  ponad 
120-letniej tradycji polskiej 
hodowli i nasiennictw a bu
ra k a  cukrow ego zapocząt
kow anej przez rodziny Ja -  
naszów  i B uszczyńskich. 
Spółka w prow adziła n a  ry
nek krajow y i zagraniczny 
wiele nowych odmian bu ra
ka cukrowego, odznaczają
cych się wyższą plennością 
i zaw artością cukru, a ta k 
że odpornością n a  choroby. 
Z aaw ansow ane je s t  w d ra 
żan ie  now ych technologii, 
w tym  klonow anie cennych 
linii b u rak a  cukrowego

Henryk Święcicki - 
prowadzi na obszarze 1100 
ha pryw atny  Rolniczy Za
k ład  D ośw iadczalny w Ba- 
borówku, gm ina Szamotuły. 
P odstaw ą je s t produkcja 
nasienna i doświadczalnic
two upraw ne, obejm ujące 
m .in. bezorkow ą upraw ę 
gleby. O siąga się tu ta j b a r
dzo wysokie plony zbóż oraz 
dobre wyniki w hodowli by
dła opasowego i koni rasy  
wielkopolskiej, wykorzysty
w anych m. in. dla celów 
sportowych i rekreacyjnych. 
Wiąże się z tym  działalność 
ag ro tu rystyczna i rekre- 
acyjno-edukacyjna gospo
darstw a, k tóra je s t domeną 
m ałżonki -  pani K rystyny 
Święcickiej, k tóra prezesu
je  Poznańskiem u Towarzy
stw u Agroturystycznem u.

N om inacje do ty tu łu  
W ielkopolski Rolnik Roku 
uzyskali:

Eugeniusz Andrzejczak
— dyrektor Rolniczego Go

spodarstw a Doświadczalne
go w Dłoni w powiecie ra- 
wickim należącym  do A ka
demii Rolniczej w Poznaniu.

Teofil Baronowski -  
w łaściciel gospodarstw a w 
Siekow ie, pow iat o lsz tyń 
ski; specjalność -  bydło 
mleczne.

Roman Frątczak -  pro
w adzi gospodarstw o ro 
dzinne w D ojutrow ie, po
w iat kalisk i; specjalność -  
p rodukcja  m leczna i ho
dowla

Miłosz Grześkowiak -
właściciel gospodarstw a ry
backiego w M ościejew ie w 
powiecie m iędzychodzkim ; 
hodowla m ateria łu  zarybie
niowego, ryb tow arow ych 
oraz hodow li ryb koloro
wych

Henryk Karczmarek -
właściciel gospodarstw a ro
dzinnego w C zerm in iu  w 
pow iecie pleszew skim ; 
upraw a boczniaków -  grzy
bów o specyficznych w alo
rach  odżywczych i sm ako
wych.

Julian Kałuża -  właści
ciel gospodarstw a rolnego 
w Lotyniuń, powiat złotow
ski (688 ha); specjalności: 
p rodukcja ro ślinna  (ziem 
niaków jadalne) i zwierzęca 
(trzoda chlew na, strusie).

Bartosz Kujawski -  go
spodaruje w Fałkow ie, po
w ia t gn ieźn ieńsk i; główny 
kierunek to hodowla trzody 
chlewnej.

Stanisław Muszyński -
w łaściciel gospodarstw a 
szkółkarskiego w m iejsco
wości K oszary w powiecie 
konińskim .

Stanisław Nowicki -  
w łaściciel Ferm y "P rzy le
s ie” w Lew kow cu, pow iat 
O strów  W lkp., p rodukuje 
rocznie 48 m in ja j kon 
sumpcyjnych.

Adam Orłowski - pro
wadzi gospodarstw o ogrod
nicze w K ościuszkowie po
w iat O strów  Wlkp; specjal
ność: kw iaty cięte produko
w ane pod osłonami.
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SAMORZĄDOWA „LIGA ANTYZAWALOWA”

Nie dzielmy pacjentów 
na lepszych i gorszych

Statystyki medyczne potwierdzają, że choroby układu krążenia są od lat jednymi z najczęstszych przyczyn zgonów, 
a jeśli nie zgonów, to inwalidztwa pozbawiającego pacjentów szans na prowadzenie normalnego trybu życia. 

Medycyna nie jest bezradna wobec tych chorób, ale ratowanie chorych z zawałem jest kosztowe, a my nie jesteśmy bogaci...

nieźnianin  dr 
Andrzej Główka 
-  lekarz, który 
ma w swym ży
ciorysie także

doświadczenia sam orzą
dowca (był m.in. przewod
niczącym Rady M iasta 
Gniezna) mówi, że w 
trudnej rzeczywistości 
bezradność nie je s t so
jusznikiem  ani lekarzy, 
ani pacjentów.

-  Wiemy -  mówi doktor 
-  że podawanie chorym, 
dotkniętych zawałem, no
woczesnych leków fibry- 
nolitycznych i przeciw- 
płytkowych już w karetce, 
nie tylko ratu je im życie, 
ale chroni ich przed rozle
głym zawałem i nieod
w racalnym i skutkam i 
ciężkiej choroby. Potwier
dzają to bezspornie bada
nia naukowe.

Tę oczywistą prawdę 
zna też prezydent Gnie-

W ies ław  Rom anowski, 
radny Sejm iku , 
przew odniczący Kom isji 
Rodziny, P o lityk i 
Społecznej i Zdrow ia:

-  Leczenie przedszpitalne za
wałowców sprawdziło się. Ten 
sposób postępow ania niesie 
duże korzyści dla zdrowia pa
c jen tów  i dla naszych fin a n 
sów  publicznych. Praktyka 
wykazuje bardzo często, że je
śli się skutecznie i prawidłowo 
zadziała w  pierwszych 90 m i
nutach stanu zawałowego, to 
nie dochodzi do powstania za
wału. Przywożą pacjenta do 
szpitala, robią mu EKG, i oka
zuje się że zagrożenie zawałem 
mija. Chodzi o to, aby lek po
dać w  odpow iedn im  m om en
cie. W  pierwszym skojarzeniu 
wydaje się, że to horrendalnie 
d ro g ie - je d n a  ampułka 5000 
zł. Ale, policzmy koszty innych 
m etod, przeliczm y na w ie lo 
dniowe leżenie, koszty opieki

zna -  Jarom ir Dziel -  le
karz anestezjolog, który 
uległ idei samorządności 
i z woli mieszkańców peł
ni swe prezydenckie obo
wiązki w pierwszej stoli
cy Polski. To prezydent 
przekonał miejskich rad 
nych, by w ubiegłorocz
nym budżecie m iasta 
przeznaczyć 200 tys. zł na 
sfinansow anie program u 
podawania nowoczesnych 
leków chorym w k a re t
kach. Rozpoczęcie lecze
nie przedszpitalnego u ra
towało życie wielu pacjen
tom...

Oczywiście choroba nie 
wybiera. Więc kiedy trze
ba ratow ać zawałowca 
mieszkającego w bliższej 
czy dalszej gminie, leka
rze z pogotowia stosują te 
same procedury, jakie na
leżą się gnieźnianom. Po
nieważ wyniki leczenia są 
więcej niż pozytywne tak-

medycznej -  zastosowanie 
w ie lu innych leków, k rop lów 
ki, zabiegi, rehabilitacje, ab
sencję w pracy, ubezpieczenia 
-  to te publiczne pieniądze w y
dane na te ampułkę zostają za
oszczędzone w ielokrotnie. Ale 
na pierwszym  m iejscu mamy 
zawsze korzyść zdrowotną, 
która jest bezcenna. 
Sam orządowcy i lekarze w 
Gnieźnie zainicjowali program 
pilotażowy, k tó ry  przynosi 
efekty. Jestem przekonany, że 
dla takiego celu zasadne jest 
stworzenie program u lekowe
go Narodowego Funduszu 
Zdrow ia. S tanow isko Fundu
szu wyrażone na forum  kom i
sji- przez pana dr Tomasza No
waka zastępcę dyrektora  od 
działu w ojewódzkiego NFZ 
zgodne jest z oczekiwaniam i 
radnych. Udział samorządu w 
tym  przedsięwzięciu będzie 
polegał na wyposażeniu kare
tek w  w ojew ództw ie  w  nowe 
aparaty EKG, których zapis sy
gnalizuje potrzebę podania le
ku. Teraz to, co zaczęło się od 
in ic ja tyw y sam orządowej w 
Gnieźnie ma szansę stać się 
programem wojewódzkim. Je
stem przekonany, że NFZ za
oszczędzi w  ten sposób na le
czeniu kard io log icznym  zna
czące środk i, które  będzie 
m ógł spożytkować dla innych 
pacjentów. (r®.

że inni, lokalni sam orzą
dowy przekonani są o ko
nieczności kontynuow a
nia program u leczenia 
ostrych zespołów wieńco
wych (zawał i stany 
przedzawałowe) w okresie 
przedszpitalnym.

Jak radny z radnym
G nieźnianin Jerzy  Mi

kołajczak, radny Sejmiku 
Województwa Wielkopol
skiego je s t jednym  z so
juszników  nieform alnej 
„ligi antyzawałowej” jed 
noczącej wysiłki samorzą
dowców z różnych k rę
gów, lekarzy i naukow 
ców. -  Program  leczenia 
przedszpitalnego działa, 
choć w skromnym, gnieź
nieńskim zakresie -  mó
wi radny M ikołajczak i 
powołuje się na  zdanie 
dra Główki, który często 
pow tarza z nadzieją, że 
dobro je s t zaraźliw e. O 
program ie wiedzą wójto
wie i burmistrzowie w ca
łym powiecie. -  Sam o
rządowcy z gmin G nie
zna, Witkowa, Kłecka już 
się do niego dokładają, 
inni jeszcze go niewspół- 
finansują, ale wiem, że o 
tym  m yślą -  mówi Jerzy  
M ikołajczak i dodaje: -  
Byle nie myśleli zbyt dłu
go, bo pieniądze są po
trzebne. Równocześnie 
radny  przypomina, że 
Sejmik, już w pierwszej 
kadencji, pod koniec 2001 
roku -  odpowiadając na 
projekt znakomitych kar
diologów z poznańskiej 
Akadem ii Medycznej 
prof. prof. A ndrzeja Cie- 
ślińskiego, S tefana G raj
ka, Romualda Ochotnego 
i innych, w sparł w Wiel- 
kopolsce nowoczesny pro
gram, który zakładał two
rzenie w regionie szpitali 
wyspecjalizowanych w le
czeniu pacjentów dotknię
tych chorobami układu 
krążenia. Powstała wtedy 
sieć szpitali „z serdusz
kiem”. Program się rozwi
jał. Przynosił dobre rezul
taty, a finansow any był

przez Wielkopolską Kasę 
Chorych.

Zmiana reguł gry
Rozwiązanie kas cho

rych i zastąp ien ie ich 
przez Narodowy Fundusz 
Zdrowia w 2004 roku 
zmieniło reguły postępo
w ania. NFZ odstąpił od 
finansow ania podawania 
leków niezbędnych do 
prowadzenie leczenia 
przedszpitalnego. Dla 
pacjentów oznacza to, że 
zawałowcy z Poznania i 
pow iatu poznańskiego 
mieszkający blisko ośrod
ków klinicznych, wyposa
żonych w możliwości le
czenia inwazyjnego, zy
skali większe szanse na 
ra tu n ek  niż m ieszkańcy 
bardziej odległych rejo
nów Wielkopolski. Zawa
łowca z Poznania i okolic 
łatw iej dowieźć w k ry 
tycznej sytuacji do specja
listycznego szpitala, gdzie 
lekarze dysponują ap ara
tu rą  ra tu jącą  życie. W 
krytycznych sytuacjach -  
gdy liczy się czas -  chory 
z odległej miejscowości, 
pozbawiony leków, o któ
rych mówimy, m a mniej 
szans na ratunek.

Po to pow stała i działa 
gnieźnieńska nieformalna 
„liga kardiologiczna”, by 
nie dzielić chorych na lep
szych i gorszych tylko 
dlatego, że są oni pacjen
tam i z różnych geogra
ficznie regionów Wielko
polski. Poseł Paweł 
Arndt, jeszcze do niedaw
na przewodniczący Sejmi
ku a wcześniej sam orzą
dowiec gnieźnieński rów
nież zaangażował się we 
wspieranie programu.

Punkt zwrotny
Są dwie drogi wyjścia: 

albo godzić się na is tn ie
jącą sytuację, albo zgod
nie z ideą samorządności 
działać wspólnie. L eka
rze, naukowcy i sam orzą
dowy różnych poziomów 
zjednoczyli swe wysiłki. 
Na marcowe posiedzenie

Komisji Rodziny, Polityki 
Społecznej i Zdrowia rad 
ni Sejm iku zaprosili 
przedstaw iciela Narodo
wego Funduszu Zdrowia. 
Wszechstronnie przedsta
wili problem. Wyniki le
czenia przedszpitalnego, 
choć wprowadzone cząst
kowo, są mocnym arg u 
m entem . Stoją za nimi 
uratow ani ludzie. Ich 
w artość potw ierdzają 
swym autory tetem  n a 
ukowym także wybitni 
kardiolodzy, których spo
łecznym rzecznikiem  w 
tym momencie je s t prof. 
Stefan Grajek.

Doktor Andrzej Główka 
przypomina też, że okres 
w którym  NFZ zmienił 
reguły finansow ania w 
zakresie leczenia przed
szpitalnego osób dotknię
tych chorobą wieńcową w 
Wielkopolsce został wyko
rzystany na dalszy rozwój 
kardiologii inwazyjnej.

Już  nie tylko w Pozna
niu działają specjalistycz
ne pracownie hem odyna
miczne, w których nowo
czesnymi metodami ra tu 
je  się zawałowców przy
wożonych karetkam i z ca
łego województwa. Taka 
pracow nia od trzech la t 
'działa w K aliszu, a 
pierw sze kroki staw ia 
pracowania w Pile. Teraz 
rzecz w tym, by leczenie 
przedszpitalne stało  się 
standardem  w całym re 
gionie. To kolejny krok do 
zm niejszenia śm iertelno
ści i inwalidztwa z powo
du pozawałowej niewy
dolności krążenia.

W obradach kom isji -  
obok przedstaw iciela 
NFZ -  uczestniczyli ta k 
że w icem arszałek P rze
mysław Sm ulski i p rze
wodniczący sejmiku woje
wódzkiego ’ Zbigniew 
C zerw ieński, w spierając 
swym autorytetem  prawo 
w szystkich W ielkopolan 
do korzystan ia  z należ
nych im nowoczesnych 
procedur medycznych.

Olga Kunze

NAJPIERW
W. PLESZEWIE

Narkotestery 
i alkomaty

w szkołach...

T
estery do identyfikacji 
narkotyków  otrzym ały 
w m arcu pleszewskie 
gim nazja. 25 takich u rzą

dzeń zakupionych ze środ
ków gminnych przekazał dy
rektorom  szkół burm istrz  
M arian Adamek. -  Pleszew 
jest pierwszym samorządem 
w Wielkopolsce, który zdecy
dował się na taki krok -  po
wiedział M arek Daniel, dy
rektor Departamentu Ochro
ny Zdrowia i Przeciwdziała
nia Uzależnieniom w U rzę
du Marszałkowskiego w Po
znaniu. -  Burmistrz i włoda
rze m iasta  udowodnili, że 
stoją w pierwszym rzędzie 
osób budujących społeczeń
stwo obywatelskie w Polsce. 
Inni powinni się uczyć od 
Pleszewa, co należy robić, 
aby szkoły były wolne od 
narkotyków.

Zakupiono po pięć te s te 
rów dla każdego z pięciu 
gimnazjów. Środki pochodzi
ły z gminnego funduszu pro
filaktyki i rozwiązywania 
uzależnień. Testery wykry
wają środki odurzające w 
napojach i pożywieniu. Roz
poznają też tego rodzaju 
substancje po bezpośrednim 
zetknięciu z nimi (np. po 
przyłożeniu do tabletk i). 
Obecność narkotyków w or
ganizm ie spraw dzają po
przez kon tak t ze śliną lub 
potem. Aby nauczyciel mógł 
zbadać ucznia, potrzebuje 
zgody jego oraz opiekuna 
prawnego. Badania prewen
cyjne będą odbywały się na 
podstawie losowania kompu
te ra  z zachowaniem dyskre
cji i poszanowaniem godno
ści ucznia. Po każdym bada
niu lub odmowie, spisywany 
będzie protokół i w zależno
ści od w yniku te s tu  podej
mowane dalsze działania 
przewidziane przyjętym i w 
szkołach procedurami.

Testery są przydatne nie 
tylko w profilaktyce uzależ
nień. Mogą służyć także do 
wykrywania środków wspo
magających i dopingujących 
u młodych sportowców. Ta
kie zastosowania opracowa
li już specjaliści poznańskiej 
AWF.

Pleszewska inicjatywa wy
przedza planow aną przez 
U rząd M arszałkowski w 
drugim półroczu akcję zaku
pów podobnego sprzętu  dla 
wszystkich zain teresow a
nych wielkopolskich szkół.

-  W arunek je s t jeden -  
podkreśla dyrektor M arek 
Daniel -  nic na siłę. -  Decy
zja o przeprow adzaniu te 
stów m usi być suw erenną 
decyzją rodziców i dyrekto
rów placówek. Przykład ple- 
szewski uczy jednak , że ro
dzice nie są obojętni na do
bro swoich dzieci i potrafią 
skutecznie współdziałać z 
pedagogam i i w ładzam i sa 
morządowymi.

0 1 ).
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Leszno w kulturze Wielkopolski
Trzeba zmienić formułę działalności Centrum Kultury i Sztuki w Lesznie oraz rozwinąć współpracę w dziedzinie kultury między 

samorządami Leszna i Wielkopolski. Należy poprawić warunki lokalowe dla kinomanów. To tematy, które najczęściej 
powtarzały się podczas debaty „Leszno w kulturze Wielkopolski” , do której 20 marca zaproszeni zostali samorządowcy, 

parlamentarzyści i osoby zajmujące się na co dzień kulturą.

D
ebatę o kulturze w 
Lesznie i regionie zor
ganizowali przewod
niczący Sejmiku Zbi
gniew Czerwiński i 

marszałek województwa Ma
rek Woźniak. Uczestniczyli też 
Lech Dymarski, przewodniczą
cy komisji kultury Sejmiku 
oraz Jacek Bartkowiak, za
stępca dyrektora Gabinetu 
Marszalka.

Samorządowcy z Poznania 
dostrzegają problemy Centrum 
Kultury i Sztuki w Lesznie, 
którego jednym z najważniej
szych zadań powinno być pie
lęgnowanie i rozwój kultury w 
Lesznie i regionie. O kryzysie 
świadczy słabe uczestnictwo 
mieszkańców w życiu kultural
nym instytucji finansowanych 

rzez samorząd wojewódzki, 
ą to przede wszystkim Cen

trum Kultury i Sztuki, ale tak
że Muzeum Okręgowe i Biblio
teka Pedagogiczna.

-  Niewielu mieszkańców 
Leszna i okolic wie, gdzie jest i 
czym zajmuje się Centrum 
Kultury i Sztuki -  oceniał Hu
bert Książkiewicz, radny Sej
miku województwa. - Ta insty- 
tuqa jest nierozpoznawalna na 
rynku. Jej oferta pokrywa się 
z ofertą miejskich instytucji.

Pieniądze, które przekazuje na 
jej utrzymanie marszałek wo
jewództwa w większości po
chłaniają pensje pracowników 
i utrzymanie obiektu. Niewie
le pozostaje na organizację im
prez kulturalnych.

Samorządowcy z Poznania 
dostrzegają katastrofalny 
udział dochodów własnych, 
który wynosi 86.000 zł przy 
dotacji marszałka, która wy
nosi 1.045.000 zł. Jacek Bart
kowiak, zastępca dyrektora 
Gabinetu Marszałka, krytycz
nie ocenia rozłożenie kosztów, 
które generuje CKiS. Wyna
grodzenia pracowników oraz 
jego pochodne pochłaniają 
łącznie aż 740.000 zł. U trzy
manie budynku wynosi 
184.000 zł. Na działalność 
merytoryczno-usługową, w 
tym organizację imprez kultu
ralnych, pozostaje zaledwie 
210.000 zł.

-  Centrum Kultury i Sztuki 
nie należy likwidować, ale po
winno się zmienić jego formułę 
działalności -  przekonywała 
Elżbieta Barys, wiceprzewod
nicząca Sejmiku. -  Funkcja 
Centrum jako cenzora już daw
no się zużyła. Teraz CKiS mo
głoby oferować kulturę taką, 
na którą nie stać miasto, albo

Debata, która odbyła się w dawnej synagodze, wskazała na potrzebę 
wzmocnienia ro li kultury w Lesznie i regionie.

organizować coś wspólnie z 
nim.

Debata, która odbyła się w 
dawnej synagodze, wskazała 
na potrzebę wzmocnienia roli 
kultury w Lesznie i regionie. 
Inicjatorzy dyskusji chcieliby, 
aby mieszkańcy mieli w przy
szłości szerszy i łatwiejszy do
stęp do atrakcyjnych imprez 
kulturalnych. Uważają, że ist
niejące instytucje kulturalne 
nie zaspokajają potrzeb. Wobec

tego konieczne są zmiany w 
sposobie działalności placówek 
podległych marszałkowi. Deba
ta  miała wskazać oczekiwania 
różnych środowisk społecznych 
wobec instytucji kultury.

-  Robimy wiele dla kultury, 
a wystarczy tylko prześledzić 
ile imprez kulturalnych zorga
nizowaliśmy w ostatnim roku 
-  odpierała zarzuty Barbara 
Głowinkowska, pełniąca obo
wiązki dyrektora CKiS.

Samorządowcy wielkopolscy 
zapewnili, że debata na pewno 
wpłynie na tworzoną właśnie 
wizję działania Centrum Kul
tury i Sztuki w Lesznie, która 
będzie realizowana po wyborze 
nowego dyrektora placówki. 
Może mieć wpływ także na 
sposób prowadzenia innych in
stytucji kulturalnych w Wiel- 
kopolsce podległych marszałko
wi. Rozstrzygnięcie konkursu 
na nowego dyrektora CKiS, do 
którego przystąpiło 9 osób z 
Leszna i okolic, nastąpi 11 
kwietnia. Nie jest wykluczone, 
że przyszła formuła działalno
ści CKiS będzie zbliżona do im
presariatu. Dawna synagoga, 
która należy do Muzeum Okrę
gowego w Lesznie ma służyć 
jako miejsce, w którym wspól
nie z CKiS będą urządzane wy
stawy, kameralne koncerty i 
spektakle teatralne. Są plany, 
aby godnie wyeksponować bo
gatą i ciekawą leszczyńską ko
lekcję malarstwa o tematyce 
wiejskiej. Wreszcie wszystkie 
instytucje kulturalne podległe 
samorządowi wojewódzkiemu 
mają lepiej niż dotychczas 
współpracować z instytucjami 
miejskimi tak, aby nie dublo
wały swoich ofert. W tym celu

będą prowadzone rozmowy z 
władzami Leszna.

-  Leszno wydaje na kulturę 
około 50 złotych na jednego 
mieszkańca w roku -  stwier
dził Zdzisław Adamczak, wice
prezydent miasta. - Pod tym 
względem zajmujemy czołowe 
miejsce w kraju wśród do 
miast średniej wielkości. CKiS 
powinno nadal istnieć, ale peł
niąc przede wszystkim rolę 
merytoryczno-usługową.

Leszno to jedyne miasto w 
Wielkopolsce średniej wielko
ści, które już prawie rok nie 
ma kina.

-  W CKiS mogłoby powstać 
Leszczyńskie Centrum Filmo
we, gdzie prezentowane byłoby 
przede wszystkim kino ambit
ne obok popularnego i rozryw
kowego -  mówił Szymon Stem- 
plewski, wiceprezes DKF „Od
lot”.

Powstała już koncepcja prze
budowy sali DKF „Odlot”, z 
myślą o komforcie widzów i ki
nowym nastroju, którą popiera 
coraz większa rzesza leszczyń
skich działaczy kultury. Zrozu
mienia nie brakuje po stronie 
organizatorów debaty, którzy 
zaprosili władze DKF na kon
kretne rozmowy do Poznania.

P aw eł Klak

P O Z N A Ń S K IE  Z A K Ł A D Y  S P R Z Ę T U  O R T O P E D Y C Z N E G O  

Spółka z o.o.
ul Przemysłowa 15/17, 61-579 Poznań, tel. Centrala 061 8331401

w w w  p z s o  p o irn a n  pł p z s o @ p z s o  p o z n a n  pl

PRZYCHODNIA ZAOPATRZENIA 
ORTOPEDYCZNEGO 

DZIAŁ OBSŁUGI PACJENTA
Puemysłowj 15 17. 61-579 Poznan 

Tel 001 8351320 
czynna pn - czw nd 7 00 do 17.00 

wl , . pl od 7 00 do 15.00

S K L E P Y  M E D Y C Z N E  
u l  P m m y d o w a  l f ‘.  1 7  

6 1 -S T O  P o z n a A  
t e l  0 6 1  8 3 3 1 4 8 1  

s y r t t iy  p * i  p i  o»j  8  0 0  d o  ,  7 o o

uł. Jnrawow 7/1^ 60-470 P o /inn  
;’z 12373

■s* • czynny pn • pt ndbOOdo 17 00

ul Szwajcarska 3. 60-479 Poznań 
1^1061 87390 71 

czynny pn 10 17 * 4 -pt 7 45 14 45

/Li'
. P g H  • PUNKT OBSŁUGI PACJENTA

. Ał Wopęfcn Potekipfło 43 64*020 P4a
■śaćk ' 1 tel 067 2125223

' . , X .  r/yrwiy nnd/mnn»e od 7 30do 1$ 30

Sprzęt ortopedyczny 
Przedm ioty rehabilitacyjne 

Sprzęt stom ijny i urostom ijny 
Pieluchy anatomiczne i pieluchomajtki 

Indywidualne zaopatrzenie ortopedyczne według miary 
Półfabrykaty do budowy indywidualnego zaopatrzenia ortopedycznego

Elżbieta Barys, wiceprzewodni
cząca Sejmiku Województwa 
Wielkopolskiego:
-  Działalność Centrum Kultury i Sztu
ki winna mieć charakter ponad lokal
ny i stanowić pomost pomiędzy kul
turą subregionu, a tym co najbardziej 
wartościowe w regionie i kraju. Po
trzebna jest bowiem struktura, która 
konfrontuje, spaja, wzbogaca doko
nania samorządowych instytucji kul
tury w leszczyńskiem, a także poma
ga w prezentacji ich dorobku w Wiel- 
kopolsce. Ta sama instytucja musi 
również przyjąć na siebie obowiązek 
torowania dostępu lokalnym społecz
nościom do kultury wysokiej, organi
zując regularnie imprezy najwyższej 
rangi artystycznej. Nie muszą być to 
wielkie widowiska czy koncert/. Moż
na te potrzeby i ambicje dopasować 
do możliwości materialnych, a nawet 
na użytek konkretnego przedsięwzię
cia łączyć wysiłki kilku samorządów 
lub instytucji kultury. Małe domy kul
tury są potrzebne, samorządy mają 
swoją autonomię, Którą realizują rów
nież w sferze działań kulturalnych i to 
należy uszanować. Problemem Lesz
na są sprawy materialne, organizacyj
ne i lokalowe. Część tych kłopotów 
rozwiązuje remont synagogi, która 
może być dobrym miejscem prezen
tacji małych form teatralnych, koncer
tów kameralnych, wyjątkowych wy
staw.

Hubert Książkiewicz, 
radny Sejmiku:
-  Samorząd województwa musi w 
końcu dokonać istotnych zmian w 
działalności I finansowaniu podle
głych mu jednostek kultury, ponie
waż mimo przeznaczania na ich dzia
łalność aż 80 min zł rocznie, to tylko 
nieliczne można ocenić pozytywnie. 
W Lesznie działają dwie wojewódz
kie jednostki kultury. 0 ile Muzeum 
Okręgowe funkcjonuje poprawnie, o 
tyle Centrum Kultury I Sztuki -  fatal

nie. To niestety najgorsza jednostka 
w województwie, która jest anoni
mowa, absolutnie nierozpoznawalna 
dla mieszkańców, którzy nie mają 
pojęcia o jej istnieniu, nie mówiąc już 
o jej działalności.
Analiza sprawozdania finansowego 
CKiS jest porażająca. Otóż okazuje 
się że z kwoty 1,130,776 zł przycho
dów, na działalność merytoryczną 
jednostka ta przeznacza zaledwie 
209,699 zł, tj 18,5 proc. Oznacza 
to, że dla przedstawienia miesz
kańcom oferty za 210 tys. trzeba 
wydać dodatkowo. Aż 900 tys. zł, 
co dla mnie i większości mieszkań
ców jest nie do zaakceptowania. 
M imo najgorszych wyników f i 
nansowych, pensja pracowników 
CKiS Jest najwyższa i średnio wy
nosi 2456 zł. Dla porównania pra
cownicy najlepszej jednostki, jaka 
jest CKiS w Kaliszu zarabiają 
1890 zł.
W Lesznie doszło do paradoksu, 
bowiem mimo istnienia wojewódz
kiej i miejskiej jednostki kultury w 
mieście nie ma kina. Dwie instytu
cje nie potrafiły zapobiec likwidacji 
kina, co jest iście kuriozalne. W ten 
sposób pozbawiono mieszkańców 
dostępu do podstawowego dobra 
kultury jakim jest kino. A przecież 
kino przeznaczone jest do nieogra
niczonego kręgu adresatów i to bez 
względu na wiek.
Jestem zwolennikiem połączenia 
CKiS oraz MOK w jedną instytucję, 
ponieważ nie ma potrzeby ani ko
nieczności funkcjonowania dwóch 
podobnych podmiotów. Stworze
nie jednej instytucji dałoby duże 
oszczędności. Byłaby wspólna dy
rekcja, administracja, księgowość 
i dwa źródła finansowania, co po
zwoliłoby przeznaczyć większe 
środki finansowe na wzbogacenie 
oferty dla mieszkańców. Zbędny 
majątek należy sprzedać lub wyna
jąć.
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Dylematy 
„górnej półki”

Daj Boże każdemu takich kłopotów, jaki władze województwa mają z kaliskim 
Centrum Kultury i Sztuki. Bo CKiS działa bez zarzutu i podejmuje się nawet takich zadań, 

które wykraczają poza ramy działalności podobnych placówek.

Korzenie Kalisza
„Calis - Civitas Antiqua" to tytu ł konferencji 

naukowej, która 28 marca br. odbyła się 
w Kaliszu pod egidą Polskiej Akademii Nauk. 

Jednym z organizatorów było Muzeum 
Okręgowe Ziemi Kaliskiej.

S
ejmikowa Komisja 
Kultury obradowała 
niedawno w Pałacu 
Myśliwskim Książąt 
Radziwiłłów w podo- 
strowskim Antoninie. Obiekt 

ten jest częścią struktur CKiS, 
podobnie jak  kaliskie Radio 
Centrum, Klub Środowisk 
Twórczych „Wanatówka”, 
agencja reklamowa i wideote
ka. Już sama ta  obfitość decy
duje o wyjątkowej pozycji Cen
trum  wśród placówek kultu
ralnych w Wielkopolsce. A są 
jeszcze cykliczne imprezy, jak 
Międzynarodowy Festiwal 
Pianistów Jazzowych, Między
narodowy Festiwal Artystycz
nych Działań Ulicznych La 
Strada, Międzynarodowe Pre
zentacje Współczesnych Form 
Tanecznych czy „Chopin w 
barwach jesieni”, ta  ostatnia 
organizowana wspólnie z 
ostro wianami

. Nie bez przyczyny prze
wodniczący Komisji Kultury, 
Lech Dymarski nazywa je 
„imprezami z górnej półki”.

-  Jeśli idzie o naszą ocenę 
CKiS, to jest ona jak najlepsza.

Festiwal muzyczny,, Chopin w barwach jesieni”  ma wielu wiernych słu
chaczy w całej Wiekopolsce.

Jeśli porównać np. centrum 
kaliskie z leszczyńskim, to są 
to dwa zupełnie różne zjawi
ska. Kaliskie jest bliżej profilu 
metropolitalnego, a leszczyń
skie -  prowincjonalnego. CKiS 
jest placówką szczególną: jest 
to jedyna w Polsce samorządo
wa instytucja kultury, która 
ma swoje radio, a też i festiwal 
jazzowy o wysokiej światowej 
randze. Nawet w Poznaniu nie 
jest łatwo o coś takiego -  doda- 
je L. Dymarski.

Słuchając takich komple
mentów, kaliszanie są jednak 
w kłopocie i nieraz po cichu 
zadają sobie pytanie: -  Jeżeli 
jest tak dobrze, to dlaczego 
jest tak źle?

Jedną ze związanych z tym 
wątpliwości głośno wyraził 
obecny podczas antonińskich 
obrad wicemarszałek Józef 
Racki.

-  Pomimo wypracowania 
przez centrum kaliskie znacz
nej kwoty środków własnych, 
instytucja ta w porównaniu do 
innych centrów dysponuje naj
niższym funduszem płac -  za
uważył wicemarszałek i za-

apelował o zniesienie tej dys
proporcji. O to ubogiej kasie 
województwa nie będzie łatwo. 
Tym bardziej, że obok imprez 
prestiżowych, na które przy
jeżdżają goście z całej Polski, a 
nierzadko i z zagranicy, CKiS 
ciągnie za sobą, niczym ogon, 
szereg mniejszych, choć nieko
niecznie mniej kosztownych. 
Jak  wylicza Mieczysław Trzę- 
sowski, dyrektor kaliskiej pla
cówki, są to m.in. „Letnie es- 

s  trądy folkloru”, „Biesiada folk- 
|  loru Ziemi Kaliskiej”, „Kalen- 

darium  polskie”, Regionalny 
Ig Przegląd Zespołów Tanecz- 
| |  nych, wielkanocne misteria 
i2 pasyjne czy Diecezjalny Prze

gląd Piosenki Religijnej „Sa- 
crosong”, nie wspominając o

Pałac Myśliwski w Antoninie to miejsce wielu wydarzeń artystycznych 
krajowej rangi...

działających w CKiS zespo
łach, klubach itp. Większość z 
nich stanowi pozostałość po 
czasach, gdy Kalisz był siedzi
bą województwa, a niektóre z 
jego instytucji obejmowały za
sięgiem swojego oddziaływa
nia całą południowo-wschod
nią Wielkopolskę. Jednak mia
sto nadal stanowi główny ośro
dek subregionu, trudno więc 
udawać, że nie dotyczą go 
związane z tym powinności i 
twierdzić, że CKiS powinno 
ograniczyć się do roli miejskie
go domu kultury.

Związane z tym dylematy 
rozstrzygać przyjdzie już jed
nak nie tyle w Kaliszu, ani 
tym bardziej w Antoninie, lecz 
w Poznaniu. (kord)

N
ieprzypadkowo konfe
rencja ta  i towarzysząca 
jej wystawa pn. „Korze
nie Kalisza” zorganizowane 

zostały właśnie teraz: okazją 
jest 100-lecie wystawiennic
tw a muzealnego w grodzie 
nad Prosną; dzisiejsza działal
ność MOZK stanowi kontynu
ację tej tradycji. Nieprzypad
kowo też wśród zaproszonych 
gości znalazł się prof. Andrzej 
Buko z Uniwesytetu War
szawskiego, autor wydanej 
niedawno „Archeologii Polski 
w czesnośredn iow iecznej”, 
Prof. A. Buko zasłynął, i to 
nie tylko w środowisku arche- 
ologiczno-historycznym (jego 
tezy publikowała m.in. „Poli
tyka”), hipotezą skłaniającą 
nas do rewizji dotychczaso
wych poglądów na tem at po
czątków państwa polskiego. 
Wychodząc od spostrzeżenia, 
że wczesnośredniowieczne 
grody zostały zniszczone na 
przeważających obszarach 
Wielkopolski, a przetrwały w 
okolicach Kalisza, twierdzi on, 
że właśnie w dorzeczu Prosny 
szukać trzeba pierwotnych te
rytoriów plemiennych Polan; 
nie niszczyli oni swoich sie
dzib rodowych, podejmowali 
natom iast wyprawy przeciw
ko terytoriom sąsiednim. Do
piero po opanowaniu w ten 
sposób całej Wielkopolski ich 
ekspansja skierowała się da

Bibliotece
Biblioteka Pedagogiczna w 

Pleszewie, oddział Książnicy 
Pedagogicznej im. A. P ar
czewskiego w Kaliszu otrzy
m ała nową siedzibę przy ul. 
Ogrodowej 13. Otwarcia do
konali 14 marca członek Za
rządu Województwa Józef Le
wandowski oraz starosta ple- 
szewski Michał Kalarus.

Zadowolenia z przepro
wadzki nie kryli oraz dyrek
tor biblioteki pedagogicznej w

lej, na południowy wschód, w 
kierunku Sandomierza, po
tem Krakowa, a w końcu gro
dów czerwieńskich.

Tezy prof. Buki, choć kryty
kowane, nie zostały w przeko
nujący sposób podważone, po
dobnie jak  starożytna metry
ka Kalisza, wywodząca się 
jeszcze z zapisów Ptoleme
usza. O tym wszystkim wspo
minano podczas konferencji, 
choć rzecz jasna nie tylko. Ne
stor kaliskich archeologów, 
kustosz Edward Pudełko z 
MOZK, omówił dzieje wysta
wiennictwa i popularyzacji ar
cheologicznej najstarszej 
dzielnicy m iasta, Zawodzia. 
Dr Tadeusz Baranowski z 
Warszawy, od lat związany z 
badaniami Zawodzia i kaliską 
stacją archeologiczną PAN, 
przypomniał dotychczasowe 
ustalenia w sprawie najdaw
niejszej przeszłości m iasta. 
Kustosz Leszek Ziąbka z 
MOZK mówił o współczesnej 
roli rezerwatu archeologiczne
go na Zawodziu i planach jego 
rozbudowy, możliwej dzięki 
niedawnemu pozyskaniu unij
nych pieniędzy z programu 
ZPORR. Wśród prelegentów 
znaleźli się również: Adam 
Kędzierski, Sławomir Miłek, 
Dariusz Wyczółkowski, Doro
ta  Cyngot i dyrektor kaliskie
go muzeum Jerzy Aleksander 
Splitt. (kord)

wygodniej
Kaliszu dr Krzysztof Walczak 
oraz, kierownik pleszewskie- 
go oddziału biblioteki Ju sty 
na Biegańska. Z księgozbioru 
w Pleszewie korzysta około 
tysiąca stałych czytelników -  
nauczyciele, studenci, ucznio
wie. Odnowiony lokal zajmu
je powierzchnię 170 m kw. W 
sąsiedztwie, dzięki staraniom 
starostw a znajdzie siedzibę 
Ośrodek Doskonalenia Na
uczycieli. (rj)
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Znamy laureatów 
Nagrody Gospodarczej

Uroczyste podsumowanie IV edycji konkursu 
o Nagrodę Gospodarczą Województwa Wielkopolskiego 

odbyło się 24 marca w „Ig licy” Międzynarodowych Targów Poznańskich. Laureaci Nagrody Gospodarczej Województwa \yielkopolskiego.

N
agroda ustanow io
n a  przez Zarząd 
Województwa Wiel
kopolskiego je s t 
najwyższym  regio

nalnym  w yróżnieniem  dla 
przedsiębiorców, ekspo rte 
rów, inwestorów i w ynalaz
ców za w kład w unowocze
śn ien ie i rozwój w ielkopol
skiej gospodarki.

Do konkursu  przystąpiło
70 firm. Laureaci Nagrody 
wyłonieni zostali przez 15- 
osobową K apitułę pod prze
wodnictwem prof. Em ila 
P anka z Akademii Ekono
micznej w Poznaniu.

Kryterium  oceny stanow i
ły osiągane wskaźniki ekono
miczne, przestrzeganie ko
deksu pracy, przepisów 
ochrony środowiska na tu ra l

Nominacje i  dyplomy odebrali przedstawiciele 70 wielkopolskich firm.

nego oraz rzetelność i wiary
godność.

Laureaci IV Edycji Nagro
dy Gospodarczej Wojewódz
tw a Wielkopolskiego za rok 
2005:

Przedsiębiorstwo w 
Wielkopolsce:

A lum inium  Konin-Impe- 
xm etal S.A. w Koninie i 
Spółdzielnia M leczarska w 
Gostyniu;

Średnie Przedsiębior
stwo w Wielkopolsce:

Okręgowa Spółdzielnia 
M leczarska Top-Tomyśl w 
Nowym Tomyślu,

Małe Przedsiębiorstwo 
w Wielkopolsce:

ViaCon Polska Spółka z 
o.o. w Rydzynie, Wytwórnia 
M ateriałów  Budowlanych i 
Elementów Betonowych 
M akbet-BIS w Przeźm iero
wie;

Eksporter:
Fam ot Pleszew S.A. w 

Pleszewie i VinKon S.A. w 
Koninie;

Inwestycja w Wielko
polsce:

Winkowski Sp. z o.o. w P i
le;

Wynalazek w dziedzinie 
produktu lub technologii:

Zespół wynalazców Insty 
tu tu  Technologii Mechanicz
nej P o litechniki P oznań
skiej.

Wyróżnienia otrzymali:
„R ybhand” Trzcielińscy 

S .J w Jarocinie , R&M Plet- 
tac  Sp. z o.o. w O strzeszo
wie, Unię Wspólnego Inw e
stow ania S.A. w Poznaniu, 
PEC Składy Kupieckie Sp. z 
ó.o. w K aliszu, P rzedsię
biorstw o Produkcyjno-Bu- 
dowlane „A taner” Sp. z o.o. 
w Poznaniu i Nadobrzański 
B ank Spółdzielczy w Rako
niewicach.

Okolicznościowe sta tuetk i 
oraz dyplomy lau reatom  i 
wyróżnionym wręczyli m ar
szałek  M arek W oźniak i 
przewodniczący K apitu ły  
Konkursu prof. Emil Panek.

W im ieniu Loży Laureatów  
N agrody Gospodarczej Wo
jewództw a Wielkopolskiego 
wyróżnionym  gratu low ał 
prezydent Tadeusz Łuczak .

D otychczas o N agrodę 
G ospodarczą ubiegało po
nad 300 firm z całego regio
nu. W śród nom inow anych, 
w yróżnionych i lau reatów  
znalazły  się p rzedsięb io r
stw a zatrudniające od kilku 
do kilku  tysięcy pracow ni
ków, eksporterzy sprzedają
cy swe p rodukty  na k ilku  
kon tynen tach , inw estycje 
dające nowe miejsca pracy, 
banki w spiera jące rozwój 
gospodarczy regionu, w yna
lazki unowocześniające pro
dukcję i zarządzanie firm ą.

(no, r)

0 MARKETINGU INWESTYCJI INACZEJ

Gucci i second-hand
Samorządom często wydaje się, że nie stać ich na opracowanie strategii marketingu inwestycji w ich gminie czy powiecie, 

podczas gdy na początek wystarczy zebrać zespół i pozwolić mu na oderwanie się od codziennej rutyny i schematów. 
Nawet pierwsza nieuporządkowana burza mózgów powinna dać ciekawe i nowe rezultaty.

Jeśli chcemy osiągnąć coś więcej 
niż postęp o ułamkowe części 
procentów, nie możemy trzymać 
się schematów ani podążać utartymi 

ścieżkami. Dzięki temu unikniemy 
najbardziej powszechnych pułapek. 
Jedną z nich jest obawa, że jeśli coś 
nie jest tanie, to się nie sprzeda. W ta
ką pułapkę wpada wiele małych i 
średnich (i dużych) firm, które walczą 
o klienta ceną. Efektem są niewielkie 
zyski, które na dłuższą metę nie po
zwalają utrzymać przedsiębiorstwa na 
powierzchni, a nawet powodują po
wolny upadek wielu firm działających 
w danej branży, np. sprzedawców 
elektroniki domowego użytku. 
Oczywiście, nie ma łatwych, uniwer
salnych recept, ale w obliczu zagra
żającej konkurencji, bardzo często je
dyną rzeczą, która jest nam w stanie 
pomóc, będzie dobry pomysł na biz
nes czy promocję. Tak jak można 
sprzedać torebkę marki Gucci i to 
rebkę z second-handu, tak samo 
można proponować inwestorom do
brze przygotowany teren pod inwe
stycje czy pomysł na projekt inwesty
cyjny lub tanią siłę roboczą i jakiś 
płachetek gruntu.
Wymaga to niewątpliwie pewnego 
wysiłku i odwagi, popartych analiza
mi. Bez tego trudno się obejść po 
pierwszym burzliwym etapie szuka
nia pomysłów. Ciekawym punktem 
odniesienia będzie tutaj przykład 
Kornwalli, która z regionu typowo 
przemysłowego, górniczego prze
kształciła się w wysokiej jakości cen
trum turystki. Oprócz standardowej 
infrastruktury turystycznej stworzo
no tam dodatkowe atrakcje dla od
wiedzających ten region. Powstał 
ogromny park pod szkłem, pod ape

Grodziska Strefa Przemysłowa

lującą do wyobraźni nazwą Eden, 
który co roku odwiedza kilka m ilio
nów turystów. Do jego zbudowania 
wykorzystano fundusze strukturalne, 
Kornwalia jest bowiem jedynym w 
Wielkiej Brytanii regionem tzw. „celu 
pierwszego". Adresatami tego pomy
słu nie byli miłośnicy taniego wypo
czynku pod namiotem, ale turyści z 
zasobnymi portfelami, którzy cumu
ją u wybrzeży Kornwalii swoje pięk
ne i kosztowne jachty oraz kupują nie 
najtańsze nieruchomości.
Jest wielu inwestorów, którzy gonią 
za najniższymi kosztami i tych warto 
też przyjmować na swoim terenie, 
ale trzeba pamiętać, ze takie firmy nie 
zawsze zostaną u nas na dłużej. Nie
dawno jedna z niemieckich izb prze
mysłowo-handlowych obsługiwała 
inwestora, który zbudował w Polsce 
swój zakład w modułach, z maszyna
mi na kółkach włącznie. Można się 
spodziewać, ze w momencie, kiedy 
koszty wzrosną, spakuje to wszystko

do pudełek i przewiezie dalej na 
wschód.
Z opracowania firmy Ernst&Young, 
przedstawionego w zeszłym roku 
na Międzynarodowym Forum Inwe
stycyjnym w La Baule, wynika, ze 
wielu inwestorów poszukuje miejsc, 
gdzie koszty (w tym przede wszyst
kim koszty pracy) są niskie. W bada
niu Ernst & Young wzięli udział me
nagerowie najwyższego szczebla, z 
których aż 57% wskazało kraje Euro
py Środkowo -  Wschodniej jako ob
szar atrakcyjny pod względem gospo
darczym. O tak dobrej ocenie zdecy
dowały przede wszystkim niskie 
koszty pracy. Jednak to kraje Europy 
Zachodniej zebrały lepsze oceny niż 
Polska i jej sąsiedzi, bo tak na praw
dę, najwięcej inwestycji lokuje się w 
regionach najbogatszych. W takich 
branżach jak BPO (Business Process 
Offshoring czyli wydzielanie i przeno
szenie nieprodukcyjnych funkcji firmy 
za granicę), motoryzacja, logistyka,

IT, elektronika czy telekomunikacja, 
oprócz niskich kosztów pracy, kluczo
we znaczenie dla inwestorów mają ta
kie czynniki jak duża podaż dobrze 
wykształconych pracowników, rozwi
nięta infrastruktura, dostępność 
atrakcyjnych terenów inwestycyjnych, 
przyjazne nastawienie i pomoc ze 
strony samorządów.
W obliczu toczących się dyskusji 
warto zastanowić się nad tym, czy 
nasz region ma konkurować tanią si
łą roboczą, czy też mamy inne prze
wagi, które możemy wykorzystać bu
dując długookresową strategię roz
woju i promocji inwestycji, zarówno 
tych zagranicznych jak i rodzimych, 
o których nie wolno nam zapomnieć. 
Wielkopolska Agencja Rozwoju 
Przedsiębiorczości Sp. z 0 :0 . jest au
torem programu promocji inwestycji 
„lnvest in Wielkopolska 2006", do 
udziału w którym zaprasza samorzą
dy, firmy i instytucje z województwa 
wielkopolskiego. Niektóre samorzą
dy -  Partnerzy programu „lnvest in 
Wielkopolska” - już opracowały wła
sną koncepcję promowania swoich 
terenów inwestycyjnych. Grodzisk 
Wielkopolski utworzył Grodziską 
Strefę Przemysłową, w której lokali
zowane są inwestycje głównie z za
kresu przetwórstwa spożywczego. 
Władze gminy zdecydowały się 
przede wszystkim na wybudowanie 
drogi dojazdowej i pełne uzbrojenie 
terenu, na którym znajduje się Stre
fa. Na wyniki tej decyzji nie trzeba by
ło długo czekać. Z kolei Śrem w wy
dzielonej strefie gospodarczej, funk
cjonującej pod nazwą Śremskiego 
Parku Inwestycyjnego, oferuje inwe
storom 5 -  letnie zwolnienie z podat
ku od nieruchomości, a także ulgi w

wysokości 1000 złotych za każde no
wo utworzone miejsce pracy. Gmina 
od lat cieszy się dużym zaintereso
waniem kapitału zagranicznego. 
Samorządy, firmy i instytucje zainte
resowane udziałem w programie-„ln- 
vest in Wielkopolska 2006" oraz w 
tworzeniu koncepcji promocji oferty

POŻYCZKI
Dla małych przedsiębiorców i osób chcących 

rozpocząć działalność gospodarczą 
Oprocentowanie 5.56 %

Marża 0,0%
Sam proponujesz sposób zabezpieczenia

• Termin spłaty do 5 lat 
Wielkopolska Agencja Rozwoju Przedsiębiorczości

Poznań ul. Piekary 19 tel. /61/ 65 65 306 
Punkty Konsultacyjno -  Pożyczkowe

•  Kalisz, ul. Parczewskiego 9a 
•  Piła, ul. Grunwaldzka 2

•  Konin, ul. Margaretkowa 1
•  Leszno, Plac Kościuszki 4

® Koło, ul. Sienkiewicza 21/23 p.24
•  Turek, ul. Kaliska 47
•  Gniezno, Rynek 10/1

MALI PRZEDSIĘBIORCY - JESTEŚMY DLA WAS
www.warp.org.pl

inwestycyjnej naszego regionu, pro
simy o kontakt z Centrum Obsługi In
westora -  Wielkopolska Agencja 
Rozwoju Przedsiębiorczości Sp. z 
o.o., tel. 061 65 63 507 -  508, e- 
-mail: mail@wielkopolska-region.pl

Anna Łuszczew ska  

Justyna U rbanow icz

http://www.monitorwielkopolski.com.pl
http://www.warp.org.pl
mailto:mail@wielkopolska-region.pl
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M I 94 procent ba-
11 h h  danych mło- 
f  % X  dych ludzi 
/ j ~ \ l  X  przyznaje się 
■ b m h  do picia alko
holu, a co trzeci z nich do upi
cia się i u traty  przytomności 
-  wynika z raportu „Polska 
młodzież o alkoholu”.

W okresie od 30 stycznia 
do 9 lutego 2006 r. firma Ho
mo Homini przeprowadziła 
badania w Warszawie, Gdań
sku, Poznaniu, Wrocławiu, 
Rzeszowie, Katowicach, Bia
łymstoku i Krakowie na pró
bie 1013 uczniów w wieku od 
14. do 18. roku życia. Jak  się 

Alkopopy w proszku
W Niemczech statystyki poka
zują, że blisko 12,3% czyli ok.
5,5 m ilionów  dorosłych 
mieszkańców spożywa dzien
nie blisko 25g czystego alko
holu. Niemcy w  2003 roku po 
raz pierwszy wzięły udział w 
europejskich badaniach doty
czących konsumpcji substan
cji psychoaktywnych (m.in. al
koholu) przez młodzież (euro
pejskie badania ESPAD1. W 
badaniu wzięło udział f i  043 
uczniów z różnych landów. 
Według M arion Caspers- 
-Merk, Pełnomocnika Nie
m ieckiego Rządu ds. Narko
manii, wyniki badań są kolej
nym alarmującym sygnałem o 
szerokim  rozpowszechnieniu 
środków  psychoaktywnych 
wśród młodzieży. Badania po
kazują , że blisko 38%  nie
m ieckiej m łodzieży nadużyło 
alkoholu na 30 dni przed ba
daniam i. Szczególnie dużym 
powodzeniem cieszą się alko
popy - wysokoprocentowe 
napoje alkoholowe pomiesza
ne z sokami ow ocow ym i. W 
czasie przed przeprowadze
niem badań blisko 63% osób 
przyznało się do ich picia.
W Niemczech pojaw ił się 
ostatnio rozpuszczalny musu
jący proszek alkopopowy jako 
reakcja niemieckiego przemy
słu alkoholowego na wprowa
dzony tam w sierpniu zeszłe
go roku specjalny podatek na 
alkopopy. Jego ekspansję na 
rynku obserwują eksperci ds. 
ochrony konsumentów i zdro
wia społecznego. Dziś można 
w Internecie zamówić karton 
o zawartości 15 opakowań ta
kiego proszku za 29,85 Euro. 
Można wybrać różne warianty 
smakowe. Po rozpuszczeniu 
m ieszanki w  zimnej wodzie 
otrzym uje się napój o zawar
tości około 4,8%  alkoholu.

R em edium , n r  1 5 3 -1 5 4

Jak piją nastolatki?
okazało, inicjacja alkoholowa 
w większości przypadków na
stępuje między 12. a 14. ro
kiem życia: spośród 14- i 15- 
latków nieco mniej niż 1/5 za
deklarowała, że nie piła jesz
cze alkoholu, nie stwierdzono 
przy tym istotnych różnic 
między chłopcami i dziewczę
tami.

Od piwa zaczynała więk
szość badanych (67%) -  był to 
pierwszy spróbowany przez 
nich alkohol; wódkę i inne al
kohole wysokoprocentowe 
wskazało 9%, a wino 24% 
(znacznie częściej wymienia
ne przez dziewczęta, a piwo i 
alkohole wysokoprocentowe 
przez chłopców).

Wśród badanych młodych 
ludzi 78% pije alkohol okazjo
nalnie na imprezach i spotka
niach towarzyskich; 11% 
spróbowało go raz w życiu; 
9% zadeklarowało, że dzieje 
się to często, a 2% przyznało, 
że codziennie.

Opisując struk tu rę  swego 
spożycia, młodzi ludzie mó
wią głównie o piwie (57%) wi
nie (22%) i wódce (18%). 
Chłopcy deklarują większą 
częstotliwość picia niż dziew
częta.

Stosunek do alkoholu jako 
elementu życia towarzyskie
go wpływa nie tylko na decy
zję o sięganiu po niego, ale 
także zależy od mody, a za

Wzorce konsumpcji alkoholu 
w województwie wielkopolskim (cz. 3)

na podstawie raportu z badań ankietowych zrealizowanych na zlecenie Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Wielkopolskiego w Poznaniu przez PBS sp. z o.o. w listopadzie w 2005 r.

C;o
i zesnaście proc, badanych 
. mieszkańców Wielkopol- 
' skiego przyznało, że w ich 

rodzinie zdarzały się przykre 
sytuacje mające związek z pi
ciem alkoholu, z czego ponad 
połowa (54%) zadeklarowała, że 
takie zdarzenie miało miejsce w 
ciągu ostatnich 12 miesięcy. 
Osoby należące do grupy o naj
wyższym poziomie konsumpcji 
najczęściej przyznawały, że 
ostatnio miały takie doświad
czenie (80%).

Jeśli zaś chodzi o bycie 
świadkiem sytuacji, gdy bieda 
lub nieszczęście jakiejś rodziny 
były spowodowane pijaństwem, 
to wspomniało o tym 36% 
mieszkańców województwa 
wielkopolskiego i co drugi re

tem i presji wywieranej na 
młodego człowieka przez jego 
środowisko. Aż 78% ankieto
wanych uważa, że na spotka
niach towarzyskich powinien 
być alkohol. Większość za al
kohol właściwy dla takich 
okazji uważa piwo (42%), na 
drugim miejscu wymieniane 
było wino (20%), a na trzecim 
alkohole wysokoprocentowe 
(16%).

Z niem al 1/3 ankietow a
nych, którzy przyznali, że 
w skutek upicia się stracili 
przytomność, prawie połowa 
(49%) stwierdziła, że zdarzy
ło się to tylko raz, ponad 1/3 
(36%) -  że rzadko, ale więcej 
niż raz, a do częstej u tra ty  
przytomności w wyniku spo
życia alkoholu przyznało się 
14%.

Dla młodych ludzi najistot
niejszym czynnikiem w wybo
rze alkoholu je s t moda, a 
więc presja swojego środowi
ska (41%). Nie bez znaczenia 
jest też cena alkoholu (35%). 
Duże są różnice motywowa
nia wyboru między chłopcami 
a dziewczętami: one zdecydo
wanie mniej in teresują się 
mocą trunku , a najbardziej 
modą. Nie bez znaczenia dla 
decyzji o zakupie danego pro
duktu pozostają najróżniejsze 
techniki wspierania sprzeda
ży, przede wszystkim rek la
ma. (...)

spondent w próbie ogólnopol
skiej. 8% mieszkańców woje
wództwa zadeklarowało, iż w 
ciągu ostatnich 12 miesięcy w 
ich najbliższej rodzinie miał 
miejsce co najmniej jeden przy
padek przemocy fizycznej. Zaś 
12% mieszkańców wojewódz
twa przyznało, że w ich najbliż
szym otoczeniu doszło do prze
mocy psychicznej. Badanie 
ogólnopolskie ujawniło podob
ne prawidłowości.

Ze strony nietrzeźwych agre
sja słowna jest znacznie bar
dziej powszechna niż przemoc 
fizyczna: ok. co piąty mieszka
niec województwa (21%) był w 
ostatnim roku świadkiem agre
sji słownej, a co dziesiąty (10%) 
doświadczył jej osobiście. Przy

Na decyzję, jak i alkohol 
kupić, wpływa także ocena i 
skojarzenia, które się z nim 
wiążą. Okazało się, że piwo 
zostało uznane za najbardziej 
kojarzące się z :
•  rozrywką (39%)
•  przyjemnością (30%)
® dobrym smakiem (30%)
•  młodzieżowym charak te
rem (30%)
® sportem (14%)
Wino skojarzono z :
•  dobrym smakiem (40%) 
przyjemnością (36%)
« najbardziej „dorosłym” z al
koholi (17%)
Alkohole wysokoprocentowe, 
takie jak  wódka, głównie ko
jarzą się z:
® objawami zatrucia alkoho
lowego, czyli kacem (49%),
•  ze złym samopoczuciem 
(26%)
•  ze smakiem (25%).

Wyniki badania są zaska
kujące: niemal wszyscy mło
dzi ludzie sięgają po alkohol 
-  podsumował Marcin Duma, 
dyrektor Homo Homini. -  
Głównym motywem je st mo
da, a więc presja środowiska 
i znajomnych. Deklaruje go 
41% badanych. Drugim istot
nym czynnikiem je st niska 
cena, na co wskazało 35% ba
danych.
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padki agresji fizycznej ze stro
ny nietrzeźwych miały miejsce 
rzadziej -  obserwowało ją  14% 
ankietowanych, a 4% padło jej 
ofiarą. W skali kraju 28% było 
świadkiem agresji słownej, a 
12% -  przemocy fizycznej. Od
powiednie odsetki dla bycia 
ofiarą tych dwóch typów prze
mocy wynoszą: 17% i 4%.

Rozważając łącznie przypad
ki bycia ofiarą agresji fizycznej 
i słownej okazuje się, że najczę
ściej narażone na nią były oso
by wypijające ponad 12 1 stu
procentowego alkoholu rocznie 
(28%).

Podobnie jak  ogół Polaków 
(74%), mieszkańcy wojewódz
twa wielkopolskiego w zdecydo
wanej większości opowiadają

Jak kobietę 
uzależnić od palenia?
WI iększość palaczy nie 

zwraca uwagi na opi
sy na pudełkach ulu

bionej marki papierosów. Nie 
analizuje zawartości nikoty
ny i substancji smolistych. 
Dla nich wrażenia, jakich do
znają podczas palenia, liczą 
się bardziej niż rzeczywi
stość. Szczególnie kobiety 
przykładają dużą wagę do 
swoich odczuć. Firm y tyto
niowe są tego w pełni św ia
dome. Skąd wiedzą co skusi 
miliony kobiet?

Z badań naukowych zleca
nych przez amerykańskie ko
losy tytoniowe, tak ie jak  
Reynolds Tobacco Company i 
Lorillard. W 1998 w wyniku 
ugody zawartej z am erykań
skimi władzami koncerny te 
zostały zobowiązane do od
ta jn ien ia wyników swoich 
badań w sieci. Ich oceny pod
ją ł się zespół z bostońskiego 
H arvard School of Public He
alth, który niedawno opubli
kował swój raport w piśmie 
„Addiction”.

Firmy intensywnie badały 
różnice w sposobie palenia 
kobiet i mężczyzn. Motywa
cja panów do palenia jest 
prosta -  chcą zabić nudę lub 
zrelaksować się po wysiłku. 
Kobiety palą w sposób nie 
mieszczący się w tak  sztyw
nych ram ach. Palą, bo to je 
uspokaja. Dlatego sięgają po 
papierosy nieregularnie. Za
zwyczaj palić nie lubią. Przy
kładają dużą wagę do zdro
wia, dlatego odstręcza je 
szkodliwy wpływ substancji 
smolistych oraz to, że paląc -

się za kontrolą państwa nad 
handlem alkoholem (63%). 
Warto również zwrócić uwagę, 
iż w odróżnieniu od ogólnopol
skiej edycji badania, w której 
wraz z przechodzeniem do grup 
o coraz wyższym poziomie spo
życia alkoholu maleje odsetek 
osób dostrzegających potrzebę 
takiej regulacji, w wielkopol
skiej edycji badania odsetek 
zwolenników kontroli państwo
wej jest równie wysoki wśród 
abstynentów, jak i osób konsu
mujących rocznie ponad 12 1 
czystego alkoholu (odpowiednio 
73% i 74%).

W województwie wielkopol
skim 80% respondentów było 
zdania, iż mężczyzna ważący 
ok. 80 kg nie mógłby zgodnie z

tru ją  innych. Kobiety narze
kają, że nikotyna odbija się 
na ich wyglądzie, ma niedo
bry sm ak i zostawia gorzki 
posmak w ustach. Mimo to 
często sięgają po papierosa, 
przede wszystkim z powodu 
presji rówieśników. Imponu
je  im to, że z papierosem po
dobno „wygląda się bardziej 
seksownie”. W decyzji o się
gnięciu po „dymka” pomaga 
także niestabilna kobieca na
tura.

Naukowcy pracujący dla 
firm tytoniowych próbowali 
wykorzystać strach kobiet 
przed nadwagą, wymyślając 
papierosy wspomagające od
chudzanie. Nie ma co praw 
da bezpośrednich dowodów, 
że produkty zawierające 
środki ham ujące łaknienie 
dopuszczono do masowej 
sprzedaży, jednak  w udo
stępnionych dokum entach 
znajdują się szkice takich 
projektów. Wspomniane Rey
nolds Tobacco Company roz
ważało na przykład wprowa
dzenie na rynek papierosów, 
które „mają unikatowy smak 
brandy, czekolady, cynamo
nu, mięty lub miodu, który 
jednocześnie zmniejsza ape
ty t”.

Ja k  szacuje Światowa Or
ganizacja Zdrowia (WHO) na 
świecie pali 48 % mężczyzn i 
tylko 12% kobiet. Firma, któ
ra  stworzy papierosy zachę
cające więcej kobiet do pale
nia, przyniesie ogromne zy
ski.

O prać. M ira  P ra jsner 

(R em edium , n r 1 4 9 -1 5 0 )

polskim prawem prowadzić au
ta  godzinę po wypiciu jednej 
półlitrowej butelki piwa o mocy 
ok. 5%. W całej Polsce opinię 
taką wyraził nieco mniejszy od
setek -ok. 1% ankietowanych.

Działania mające utrudniać 
dostęp młodzieży do alkoholu 
cieszyły się dużym poparciem 
mieszkańców województwa 
wielkopolskiego z wyjątkiem 
regulacji prawnych, takich jak 
podniesienie granicy wieku 
umożliwiającej legalny zakup 
alkoholu, czy całkowity zakaz 
reklamy (odpowiednio 71% i 
59% - suma odpowiedzi „raczej” 
i „zdecydowanie popieram”). 
Również w próbie ogólnopol
skiej te inicjatywy miały naj
niższy odsetek zwolenników.

Strona została przygotowana na zlecenie Pełnomocnika Zarządu Województwa Wielkopolskiego ds Uzależnień. Adres: ul. Piekary 1 7 ,6 1 -8 2 3  Poznań, te l. (0 6 1 )6 4  75 328
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Nabezzmianwie) Turystyka wpływa na rzeki
30 marca w Urzędzie Marszałkowskim w 
obecności mediów, nastąpiło podpisanie 

umowy, między samorządem województwa, 
a PKP Przewozy Regionalne na świadczenie 

usług kolejowych po 1 kwietnia.

Czy turystyka może być szansą na ożywienie żeglugi na wielkopolskich rzekach? 
Przedstawiciele Stowarzyszenia Gmin i Powiatów Nadnoteckich nie mają cienia 
wątpliwości, że tak, że to właściwa droga prowadząca również do pomyślności 

gospodarczej nadnoteckich gmin.

ostatn iej chwili 
nie wszyscy p asa 
żerowie, korzysta

jący z transportu kolejowego 
w drodze do pracy lub szko
ły byli pewni, czy po 1 
kw ietnia będą nadal mogli 
podróżować „swoimi” pocią
gami. Obawy były tym moc
niejsze, że początkowo kole
ja rze  um ieścili na liście, do 
likwidacji, ponad 150 pocią
gów. Głównym argum entem  
PKP było twierdzenie, że sa
morząd województwa doma
ga się u trzym yw ania połą
czeń, nie gw aran tu jąc wy
starczającej ilości środków 
finansowych.

Po negocjacjach ustalono 
ostatecznie, że jedynie 5 po
łączenia zostaną w Wielko- 

'polsce zlikwidowane. Chodzi 
o pociągi w relacjach Ostrów 
Wlkp. -  O leśnica oraz 
Ostrów Wlkp. -  Kępno oraz 
pociąg Krotoszyn -  Ostrów 
Wlkp. Natomiast w przypad
ku dalszych 9 połączeń 
zmianie uległ jedynie term in 
i zakres kursow ania. Popu
la rn a  „Prząśniczka”, która 
generowała rocznie ponad 1 
min zł s tra t finansowana bę
dzie odtąd przez PKP, gdyż 
poprzez wydłużenie jej trasy 
nie będzie już m iała charak
teru  pociągu regionalnego.

Wprowadzone zm iany 
oparte zostały na badaniach 
frekwencji w wielkopolskich 
pociągach wykonanych 
przez In s ty tu t Rozwoju i 
Promocji Kolei.

Jak  zapewniał M arek Nit- 
kowski członek zarządu 
PKP PR, początkowe żąda
nia kolejarzy nie były szan
tażem. Likwidacji linii, k tó
re przynosiły największe 
s tra ty  była koniecznością. 
Ale kw estia rzeczywistych 
kosztów ponoszonych przez 
PKP PR nadal pozostaje nie
jasna.

-  Sam orząd województwa 
chce płacić za przewozy, ale 
tylko tak ie  pieniądze, jak ie 
są rzeczywiście uzasadnio
ne. Nie będziemy dokładali 
środków dla PKP PR jeśli 
nie uzyskamy wiarygodnych

Kolejka na chodzie

U
mowę na dofinansowa
nie Śmigielskiej Kolei 
Dojazdowej podpisano 
31 marca w Urzędzie Miasta 

w Śmiglu. W tym roku Urząd 
Marszałkowski na dofinanso
wanie przewozów pasażer
skich na trasie Stare Bojano
wo -  Śmigiel -  Wilkowo Pol
skie -  Wielichowo przekaże 
100 tysięcy złotych..

W roku 2002 w zadania

rozliczeń za pierwszy kw ar
ta ł tego roku -  poinformo
wał Przem ysław  Sm ulski 
członek Zarządu Wojewódz
twa.

Z tego powodu też powodu 
podpisana umowa obowiązy
wać będzie do końca czerw
ca tego roku. W tym czasie 
PKP przedstaw ić ma rozli
czenie finansow e za pierw 
sze trzy  miesiące, a także 
nastąp i ponowne zweryfiko
wanie racjonalności poszcze
gólnych połączeń.

Kolejarze już dziś prezen
tu ją  lis tę  niem al 100 połą
czeń, które znikną od 1 lip- 
ca. -  P ragnę zapewnić, że 
tak jak  obecnie na 150 połą
czeń przedstaw ianych do li
kwidacji, rzeczywiście znik
nęły jedynie 5, podobnie bę
dzie w lipcu.

Zarówno sam orząd woje
wództwa jak  i PKP zaintere
sowane je s t zagw arantow a
niem jak  najdogodniejszych 
połączeń dla Wielkopolan -  
uspokajał Zbigniew Czer
wiński, przewodniczący sej
miku województwa.

Pomimo niewielkich ko
rek t w rozkładzie, już na 
drugi dzień pasażerowie za
dem onstrowali w Urzędzie 
Marszałkowskim swe nieza
dowolenie ze skrócenia po
ciągu relacji Poznań Gł. -  
Krzyż jedynie do Wronek.

Podczas konferencji praso
wej Przemysław Smulski po
twierdził, że prowadzone są 
prace nad powołaniem od 
przyszłego roku spółki koleje 
wielkopolskie. W ciągu na j
bliższych kilku tygodni firma 
Ernst&Young przedstawić 
ma zamówiony, biznes plan 
projektowanej spółki.

W ażną deklarację chęci 
współpracy w tworzeniu no
wej spółki zadeklarował tak 
że w im ieniu PKP M arek 
Nitkowski.

Sam orząd województwa 
wielkopolskiego przeznacza 
rocznie na przewozy regio
nalne 51 min. zł. przy całym 
budżecie województwa wy
noszącym ponad 763 min. zł.

F ilip  Że lazn y

zw iązane z obsługą kolejki 
przejęło Stowarzyszenie Lo
kalnych Przewoźników Kole
jowych z siedzibą w Kaliszu. 
Z przejazdów tym  środkiem 
transportu  korzystają głów
nie uczniowie dojeżdżający 
do szkół. W roku 2005 kolej
ka o trzym ała dofinansow a
nie ze środków sam orządu 
województwa- w kwocie 65 
tys. złotych. (r j)

O
kazją do dyskusji 
na ten tem at na 
marcowej sesji Sej
miku był projekt 
„Noteć bez patentu” 
przedstawiony przez pilskiego 

radnego, Sławomira Poszwę. 
Celem prezentacji było prze
konanie pozostałych radnych 
do sformułowania stanowiska 
wspierającego inicjatywę 
ustawodawczą, umożliwiająca 
złagodzenie rygorów żeglugo
wych, a konkretnie udostęp
nienie rzeki Noteć turystom 
nie posiadającym uprawnień 
motorowodnych.

Pomysł odpowiada jak  naj
bardziej aktualnym  tenden
cjom w turystyce światowej i 
rozwiązaniom przyjętym w 
wielu krajach Europy. Zaowo
cowały one rozwojem rynku 
czarterowego, budową przy
stani oraz dbałością o stan  
szlaków wodnych. Ale naj
ważniejsze przyciągnęły do 
wodniactwa ogromne rzesze 
turystów

Ruch na szlakach wodnych 
daje impulsy gospodarcze w 
przyległych obszarach. Po- 
wstają nowe miejsca pracy na 
przystaniach, hotelach, ta 
wernach, w agroturystyce. Po
dobny projekty realizowane 
we Francji i Niemczech przy
noszą wymierne korzyści eko

W0JEW0DZTW0 SRODKOWOPOMORSKIE? WIELKOPOLSKA 
BEZ POWIATU ZŁOTOWSKIEGO?!

Jesteśmy przeciw...
W 2004 roku do Sejmu IV kadencji skierowany został projekt obywatelski zakładający 

utworzenie nowego, siedemnastego województwa -  województwa środkowopomorskiego. 
Wniosek ten został poparty 140 tysiącami podpisów.

W
edług projektodawców 
nowe województwo 
miałoby obejmować od 
13 do 15 powiatów ziemskich 

(w tym  powiat złotowski) 
oraz 2 miasta na prawach po
wiatu. Ponieważ postępowa
nie ustawodawcze nad tym 
projektem nie zostało wów
czas zakończone, dlatego też 
w tej kadencji Sejmu ponow
nie wpłynął wniosek dotyczą
cy utworzenia nowego woje
wództwa.

Eugeniusz Zuber, przedsta
wiciel Komitetu Inicjatywy 
Ustawodawczej obywateli Po
morza Środkowego, uważa, że 
wraz z osta tn ią reformą ad
m inistracyjną w sposób 
sztuczny rozdarto Pomorze 
Środkowe przyłączając jedną 
jego część do Gdańska, a dru
gą do Szczecina, co powoduje 
dezintegrację środowisk lo
kalnych, rujnuje ukształto

nomiczne. Aktualnie realizo
wany jest w Niemczech pro
jekt „Rozwój turystyki wodnej 
w Północnej Brandenburgii”, 
którego powodzenie ze wzglę
du na połączenia wodne słu
żyć może także wielkopolskim 
aspiracjom.

Radny Poszwa mówił zarów
no o zaletach jak i problemach 
turystycznej żeglugi po Wielko- 
polsce. Barierami są niedostat
ki infrastruktury brzegowej, 
niskie stany wód, brak możli
wości wynajmu łodzi i...ograni
czony dostęp, czyli konieczność 
posiadania patentów, za które 
nie tylko trzeba płacić, ale mo
zolnie je zdobywać na czaso
chłonnych szkoleniach.

W wielu krajach Europy 
dano turystom swobodę dostę

wane więzi społeczne, defor
muje porządek organizacyjny, 
ład przestrzenny i społeczno- 
-polityczny.

-  Ludność tych woje
wództw (koszalińskiego i 
słupskiego -  przyp. kf), stała 
się ofiarą politycznego kom
promisu, przyjętego przy sto
liku politycznym w nocy z 16 
na 17 lipca 1998 r. -  argu
mentował w Sejmie Euge
niusz Żuber. - Od czasu po
zbawienia Koszalina i Słup
ska s ta tu su  województwa 
nieustannie postępuje degra
dacja, marginalizacja tego re
gionu i spychanie go do roli 
głębokiej prowincji. Teren ten 
omijają inwestorzy i wylud
niają się m iasta, do więk
szych ośrodków ucieka zdol
niejsza młodzież. Likwidowa
ne są wciąż i przenoszone do 
Szczecina czy Gdańska liczne 
przedsiębiorstwa, organizacje

pu do szlaków wodnych i to 
się opłaciło. Wszystkim. W Ir
landii oraz Holandia nie są 
wymagane patenty. Tam mo- 
torowodniacy sami muszą po
znawać przepisy i odpowiada
ją  za ich przestrzeganie bez 
niczyjej dodatkowej troski. 
We Francji i Niemczech stwo
rzono rozwiązania w postaci 
ograniczonego dostępu do 
szlaków, wprowadzając w 
określonych regionach tym 
czasowe patenty motorowod- 
niackie. Przyznawane są 
użytkownikom jednostek pły
wających nie przekraczają
cych określonych rozmiarów 
ani mocy silnika, prędkości, 
zanurzenia itp. Obowiązują 
także ograniczenia wiekowe, 
zdrowotne, obowiązek ubez-

i instytucje użyteczności pu
blicznej. Od czasu likwidacji 
województw słupskiego i ko
szalińskiego bezrobocie na 
tym terenie wzrosło ponad 
dwukrotnie.

Utworzenie województwa 
środkowopomorskiego, we
dług obecnych koncepcji, za
kończyłoby się odłączeniem 
powiatu złotowskiego od 
Wielkopolski i włączeniem go 
w skład nowego wojewódz
twa. Co na to władze i miesz
kańcy tych terenów?

Rada Powiatu Złotowskie
go przyjęła stanowisko, w 
którym przypomina, że za 
przynależnością do wojewódz
twa wielkopolskiego opowie
działa się lokalna społecz
ność, a za Wielkopolską prze
mawiają argum enty natury 
społecznej, kulturowej, gospo
darczej, administracyjnej, jak 
i instytucjonalnej. Tym sa

S ław om ir Poszwa, 
radny S ejm iku , 

przew odniczący Kom isji 
Ochrony Środowiska:

- Turystom należy ułatwić ko
rzystanie ze szlaków wodnych 
Wielkopolski. To sprzyja akty
w izacji lokalnej i odpow iada 
tendencjom w  turystyce oraz 
rozwiązaniom przyjętym  w 
wielu Krajach Europy.

pieczenia. Przeszkolenie odby
wa się na szlaku n.p. w przy
staniach cżarterowych i nie 
trwa długo.

Po dyskusji radni wielko
polscy sformułowali stanowi
sko popierające proponowane 
zmiany legislacyjne ułatw ia
jące turystom korzystanie ze 
szlaków wodnych. Wyrazili 
jednak wolę, aby ich ewentu
alne stosowanie rozszerzyć na 
całą tzw. „pętlę wodną Wiel
kopolski” obejmującą Wartę i 
Kanał Warta-Gopło. Ryszard  

Jatoszyńskl

mym Rada Powiatu Złotow
skiego negatywnie zaopinio
wała projekt ustawy, według 
której powiat złotowski miał
by się znaleźć w nowym woje
wództwie.

W Krajence mówi się n a 
wet, że w przypadku, gdyby 
zapadła decyzja o utworzeniu 
nowego województwa, w któ
rego skład miałby wejść po
wiat złotowski, gmina K ra
jenka wyrazi chęć przyłącze
nia się do powiatu pilskiego 
(gmina K rajenka leży na po
łudniu powiatu złotowskiego 
i sąsiaduje z powiatem pil
skim).

Nieprzychylna wejściu w 
skład województwa środko
wopomorskiego je s t także 
gmina Okonek (to z kolei 
gmina położona najbardziej 
na północ w powiecie złotow
skim).

K rzyszto f Franciszek
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Początek Traktu...
To będzie unikatowy produkt turystyczny, uwzględniający historię miasta, które było 
w swoich dziejach ośrodkiem królewskim jak i cesarskim. To opinie radnych Sejmiku 

o koncepcji „Traktu Królewsko-Cesarskiego w Poznaniu” .

Wiosna w Szreniawie

K
oncepcja przekształci
ła się w program, któ
ry ma szanse także 
na pieniądze unijne. 
W jego realizację włą
czyło się 21 instytucji -  partne

rów projektu -  podległych Pre
zydentowi Poznania, Marszał
kowi Województwa Wielkopol
skiego, Ministrowi Kultury, Mi
nistrowi Edukacji oraz Kurii 
Metropolitalnej. To drugie tego 
rodzaju, po Trakcie Królew
skim w Warszawie, przedsię
wzięcie w Polsce. Ważne, bo 
spaja interesy i rokuje rzetelne 
współdziałanie dwóch najsil
niejszych samorządów regionu 
i zyskuje wsparcie państwa

Trakt Królewsko-Cesarski 
ma stać się wizytówką tury
styczną nie tylko Poznania, ale 
też regionu i kraju. Na szlaku 
śledzić będzie można historię 
Polski poprzez historię miasta 
-  od początków państwowości 
po współczesność, przede 
wszystkim rozwój urbanistyki 
i architektury oraz przenikanie 
się i asymilację różnych kultur. 
Trakt ma dynamizować życie 
kulturalne i artystyczne stolicy 
regionu oraz promować wielko
polskie tradycje.

Koncepcja Traktu przekształ
ca się w program narodowy. 
Podpisano w tej sprawie poro
zumienie, którego stronami są 
minister kultury, marszałek 
województwa wielkopolskiego i 
prezydent Poznania. To pozwo
liło na przyspieszenie przygoto
wań i sfinalizowanie konkret
nych opracowań. Na marcowej 
sesji projekt zyskał akceptację 
Sejmiku, co daje pełną legity
mację uczestnictwa podmiotom 
samorządu województwa.

W krajach Unii Europejskiej 
wzrost popularności wypoczyn
ku i turystyki miejskiej opiera 
się w dużej mierze na korzysta
niu z wartości kulturowego i 
historycznego dziedzictwa 
miast -  stwierdza „Nowa Kar
ta Ateńska” -  określająca kie
runki i zasady rozwoju europej

Tu zaczęła się Polska...
Jan Paweł II

skich miast w XXI wieku. Po
znańskie aspiracje wpisują się 
w te reguły.

Dlatego Trakt Królewsko-Ce
sarski ma rozwijać się jako 
przede wszystkim produkt tu 
rystyczny -  zapewnia dyrektor 
Wydziału Rozwoju Miasta Po
znania Lech Langowski -  z 
myślą o potrzebach turystów i 
poprzez turystykę. Wyróżniono 
cztery kierunki tematyczne te
go produktu. Pierwszy wątek 
to Trakt Historyczny. Określa 
go zdanie wypowiedziane przez 
Papieża Polaka „Tu zaczęła się 
Polska”. Na Ostrowie Tumskim 
powstała warownia pierwszych 
Piastów z najstarszą siedzibą 
książęcą. W poznańskiej kate
drze, najstarszej nekropoli 
władców polskich spoczęli 
Mieszko I i Bolesław Chrobry. 
W Poznaniu za sprawą Prze
myśla II pojawiła się inicjaty
wa zjednoczeniowa ziem pol

skich. W Poznaniu powstała 
najstarsza ufortyfikowana re
zydencja królewska w Polsce -  
zamek Przemyśla II, z którym 
związane są ważne wydarzenia 
z historii Polski jak powstanie 
godła państwowego. Hasło „Tu 
zaczęła się Polska” ma szersze 
znaczenie -  dzięki pracy orga
nicznej w Poznaniu i Wielko- 
polsce -  Tu przetrwała Polska. 
Tu też zaczęła się niepodległa 
Polska, o czym świadczy zwy
cięskie Powstanie Wielkopol
skie, czy wydarzenia Czerwca 
1956 roku.

„Cesarskość” traktu autorzy 
projektu odnoszą do trzech ce
sarzy: Ottona III -  pragnącego 
zrealizować wizję uniwersali- 
stycznej Europy, który podążał 
w 1000 roku przez Poznań na 
Zjazd Gnieźnieński; Napoleona 
Bonaparte i jego czterech wizyt 
w latach 1806-1812, zwłaszcza 
wizyty w 1806 roku, kiedy ce

sarz za siedzibę obrał sobie Ko
legium Jezuickie, tym samym 
uczynił z Poznania stolicę Euro
py; cesarskość Poznania przeja
wia się też w zachowanych, mo
numentalnych zabytkach archi
tektury, ufundowanych na po
czątku XX wieku przez cesarza 
Wilhelma II tworzących tzw. 
Dzielnicę Zamkową z górującym 
nad pozostałymi budowlami 
Zanikiem Cesarskim -  ostatnią 
tego typu rezydencją cesarską w 
Europie. Nie brakowało w sa
morządowych dyskusjach kon
trowersji wobec takiego odnie
sienia. Ale konkluzja jest pro
sta: to silny magnes dla tury
stów zza Odr}', a sentymenty są 
motorem turystyki.

Wspomniane budowle wraz z 
innymi zabytkami należą do 
drugiego wątku tematycznego, 
jakim jest Trakt Zabytków Ar
chitektury. Przede wszystkim 
charakterystyczna dla Pozna- 

- nia jest czytelność poszczegól
ni, nych etapów rozwoju prze- 
g strzennego i architektoniczne- 
J  go miasta. Poznań szczyci się 
£ takimi perłami architektury 

jak: pamiętająca początki pań
stwa katedra, renesansowy ra
tusz -  najwspanialszy zabytek 
tego okresu w środkowej Euro
pie, potężna barokowa Fara. 
Zachowały się relikty grodu z 
czasów Mieszka I oraz XIX-
wieczny pierścień fortyfikacji.

W Trakt Artystyczny -  tę t
niący życiem kulturalnym, wpi
sują się działające obecnie in
stytucje kultury i nauki wyróż
niające się dużym dorobkiem 
artystycznym, cenione w kraju 
i za granicą. Trakt Tradycji 
Wielkopolskiej z kolei będzie 
skupiał wszystkie specyficzne, 
walory regionalne jak: kuchnię, 
gwarę, obrzędy, wielkopolskie 
tradycje, typ osobowościowy po
znaniaka itp.

Do efektów projektu jeszcze 
daleka droga, ale istotne, że 
nie brak na niej czytelnych 
znaków...

Ryszard Jałoszyński

G
dy przyroda budzi się 
z zimowego snu  i top
nieją śniegi, to w Mu
zeum Rolnictwa w S zren ia

wie wiosna już kw itnie w 
pełni. Stodoła na folwarku 
została zamienia się w praw
dziwy wiosenny w arsztat, f  
który mieni się wszystkim i d 
kolorami tęczy. To uczniowie 
poznańskich szkól malują pi
sanki....

Na drewnianych stołach są 
rozłożone farby, kredki i oczy
wiście wosk, a mali specjaliści 
ze Szkoły Podstawowej nr 38 
w Poznaniu wytrwale pracują 
nad swoimi dziełami. Dozwo
lone są wszystkie techniki, a 
nad małymi artystam i cały 
czas czuwają pracownicy Mu
zeum w Szreniawie, którzy 
pomagają dobierać kolory i 
wzory.

Jeśli komuś zabraknie po
m ysłu -  to w sali obok cze
kają specjaliści od pisanek i 
„kroszonek”, jak  to się mówi 
tu , w Poznaniu, by doradzić 
i pomóc. Na stoisku pana 
W ładysław a Tomczaka ze 
Zbąszynia widać tradycyjne 
pisanki, z wzorami wydrapa- 
nymi czubkiem noża i malo
w ane woskiem. Pani Zofia 
Koman z Wichowa w lubu- 
skiem  m alow ała ja jk a  we
dług wzorów z Bukowiny,

gdzie się urodziła, a pani Mi
rosław a K arska z Poznania 
pokazywała jak  ozdobić pi
sanki delikatną koronką.

-  Takie lekcje w muzeum 
są fajniejsze niż w szkole -  
twierdziły zachwycone dzie
ci, wioząc do domu kolorowe 
pisanki i własnego wyrobu, i 
kupione u ludowych tw ór
ców. Wszystkie wybierały się 
także na Ja rm a rk  W ielka
nocny, jeden z dorocznych 
tradycyjnych jarm arków  or
ganizowanych przez Mu
zeum.

W czasie ja rm ark u  wy
stępow ały zespoły ludowe, 
przypominając wiosenne ob
rzędy odpraw iane na pol
skiej wsi. Obrzęd K ukerii, 
k tóry do dziś pod koniec 
Wielkiego Postu jest, odpra
w iany u południowych Sło
wian zaprezentow ał zespół 
S tarcy  ze wsi Dybene w 
Bułgarii.

(U)

Zielony Fundusz
kilkunastu lat Woje
wódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska i 

Gospodarki Wodnej w Poznaniu 
pomaga Wielkopolskim inwe
storom -  samorządom, przed
siębiorcom żyć i budować w zgo
dzie naturą. Każdego roku mi
lionami złotych wspomaga bu
dowę oczyszczalni ścieków, ka
nalizacji, składowisk odpadów 
oraz modernizacji kotłowni. W 
całym regionie spotkać można 
obiekty wzniesione dzięki środ
kom Funduszu.

Jak  poinformował Przemy
sław Gonera, prezes WFO- 
ŚiGW w Poznaniu - w roku mi
nionym łączna wartość poży
czek, dotacji i umorzeń , który

mi Fundusz wsparł realizacje 
przedsięwzięć ekologicznych w 
Wielkopolsce wyniosła 123,5 
miliona złotych.

Wartość przyznanych dotacji 
wyniosła około 25 min zł. Naj
częściej wspierano nimi przed
sięwzięcia chroniące atmosferę. 
Największa dotację w roku 
2005 otrzymał Zespół Zakładów 
Opieki Zdrowotnej w Ostrowie 
Wielkopolskim. Na termoizola- 
cję jego obiektów Fundusz prze
znaczył 2,5 min zł, co stanowi 
blisko jedna czwartą ogólnych 
kosztów tej inwestycji.

Środki WFOŚiGW wspoma
gały realizację wielu przedsię
wzięć poprawiających stan śro
dowiska w Wielkopolsce.'Oto

niektóre z prowadzonych za
dań wraz z wysokością udzielo
nej pomocy:
•  rozbudowa i modernizacja 

kanalizacji sanitarnej i desz
czowej w Krotoszynie -  4,5 
min zł,

•  modernizacja oczyszczalni we 
Wronkach -  3,3 min zl,

•  budowa kanalizacji odcinają
cej dopływ do jeziora Rogoziń
skiego i rzeki Wełny w gminie 
Rogoźno -  3,3 min zł, 
budowa kanalizacji sanitarnej
•  w Gnieźnie -  2,8 min zl, 
poprawa czystości rzeki

Gwdy -  budowa oczyszczalni 
ścieków

•  na wylotach kanalizacji

deszczowej w Pile -  2,2 
min zł,

•  budowa oczyszczalni ścieków 
w Chodowie -  1,7 ml n zł,

•  wymiana kolektora Strze- 
szyńskiego w Poznaniu -  1,6 
min zł,

•  budowa kanalizacji sanitar
nej wraz z przyłączami w 
Plewiskach, gmina Komorni
ki -  1,5 min zł,

•  termoizolacja 10 obiektów 
oświatowych i budynku Sta
rostwa Powiatowego w powie
cie poznańskim -  1,4 min zł,

•  budowa kanalizacji i przyłą
czy w Skórzewie, gmina Do
piewo -1 ,2  min zł,

•  wykonanie kanalizacji sani

tarnej w Obornikach Wielko
polskich -1 ,0  min zł,

•  termoizolacja budynków 
wraz z instalacją w SP ZOZ 
we Wrześni -  1,0 min zł, 
Około 80 procent -środków

WFOŚiGW skierowano na za
dania podejmowane przez Wiel
kopolskie samorządy. Jednak 
Fundusz dofinansowuje także 
inwestycje prowadzone przez 
przedsiębiorstwa komunalne 
oraz inne przedmioty gospodar
cze , m.in. na likwidacje sieci 
kanałowych i budowę sieci 
cieplnych preizolowanych w 
wybranych obszarach Poznania 
podjęta przez Dalkię -  Poznań. 
Fundusz na to zadanie prze
znaczył -  2,0 min z ł . Na mo

dernizację izolacji ciepłowniczej 
w Koninie, prowadzoną przez 
Miejskie Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej w Konin -  
1,8 min zł.

Wsparcie finansowe otrzyma
ły także zakłady energetyki 
cieplnej w Lesznie i Pile moder
nizujące sieci ciepłownicze.

Przez kilkanaście lat swej 
działalności Fundusz przezna
czył już ponad miliard złotych 
na wspieranie inwestycji ekolo
gicznych w Wielkopolsce. Środ
ki te pomagają realizować za
mierzenia samorządowców, a 
także pozyskiwać dofinansowa
nie z Unii Europejskiej.

(or)
Zdzisław Nowicki

http://www.monitorwielkopolski.com.pl
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Teatralny maj 
w Kaliszu Historia wielkiego obłędu...

S
zóstego maja rozpoczyna
ją  się 46. Kaliskie Spotka
nia Teatralne, kolejna edy
cja najstarszego w Polsce festi

walu sztuki aktorskiej.
Nie jest jeszcze znany pełny 

program tegorocznej imprezy. 
Według zapowiedzi Roberta 
Czechowskiego, dyrektora Te
atru im. W. Bogusławskiego w 
Kaliszu, w ciągu ośmiu festi
walowych dni obejrzeć mamy 
16 przedstawień konkurso
wych. Wśród nich mają się 
znaleźć: Gombrowiczowski
„Ślub” z Teatru im. W. Horzy
cy w Toruniu, najnowszy spek
takl wrocławskiego Teatru 
.Pieśń Kozła, laureata KST z 
2003 r. i „Mechaniczna poma
rańcza” w reż. J. Klaty z Te
atru Współczesnego we Wrocła
wiu. Gospodarze pokażą Buch- 
nerowskiego „Woyzecka” i swo
je najnowsze przedsięwzięcie, 
„Historię komunizmu opowie
dzianą chorym umysłowo” M. 
Visnieca w reż. J. Czajlika. W 
finale 46. KST przewidziano 
recital pieśni żydowskich w wy
konaniu Andre Ochodlo. 

Wzorem lat poprzednich w

jeden z konkursowych dni KST 
wraz z publicznością przeniosą 
się do Wrocławia: „Mechanicz
nej pomarańczy” podobno nie 
da się dostosować do warun
ków sceny w Kaliszu i stąd ko
nieczność obejrzenia jej w miej
scu, w którym powstała i jest 
grywana na co dzień. Scenerii i 
akustyki innemu z festiwalo
wych przedsięwzięć użyczyć 
ma jeden z kościołów w Ostro
wie Wlkp. Tak więc organizato
rzy kaliskiej imprezy nie ogra
niczają się do samego tylko Ka
lisza. Niemal do ostatniej chwi
li trwały rozmowy z warszaw
skim Teatrem Rozmaitości. 
Dyr. R. Czechowski wymarzył 
sobie sprowadzenie nad Prosnę 
głośnego w mijającym sezonie 
spektaklu pt. „Krum” w reż. K  
Warlikowskiego. O niepowo
dzeniu zadecydowały zarówno 
względy finansowe, jak i fakt, 
że reżyser, przebywający aktu
alnie zagranicą, nie zgodził się 
na wystawienie spektaklu w 
Kaliszu bez swojego udziału. 
Niewykluczone jednak, że Roz
maitości przyjadą z innym 
przedstawieniem. (kord)

H
istoria komunizmu opo
wiedziana chorym umy
słowo” w kaliskim Tfeatrze 
im. Wojciecha Bogusławskiego 

to kolejne wydarzenie artystycz
ne w placówce, kierowanej 
przez dyrektora Roberta Cze
chowskiego. Sztuka rumuńskie
go autora, w reżyserii Węgra o 
słowackich korzeniach, wysta
wiona w polskim teatrze, opo
wiada o sowieckim szpitalu psy
chiatrycznym, do którego trafia 
młody pisarz, by opowiadać pa
cjentom o komunizmie. Grote
skowe historie Jurija Piętrow- 
skiego (Marek Sitarski) przypo
minają nieco gawędy Zoszczen- 
ki o dobrym towarzyszu Leni
nie, co to miał w ręku brzytwę, 
ale jak przyszły do niego dzieci,

to tylko gówniarzy pogonił moc
nym słowem, a przecież mógł 
zarżnąć... Okazji do śmiechu nie 
brakuje, lecz to taki śmiech, któ
ry momentami zastyga w gar

dle. Zwłaszcza gdy widownia 
staje się częścią podopiecznych 
szpitala, powtarzając za pisa
rzem te same słowa, które za 
chwilę wymawiać będą pacjen

ci: „Utopia!”. Jest w tym spekta
klu znakomita kreacja Izabeli 
Noszczyk jako Katii Jeżowej, 
asystentki dyrektora szpitala, 
robi wrażenie scenografia i ory
ginalna muzyka, uzupełniona 
pieśniami z epoki Stalina.

Warto wybrać się więc do 
Kalisza. Dla młodszych wi
dzów będzie to okazja pozna
nia klimatu tamtych koszmar
nych czasów (choć przyznać 
trzeba, że pionierki rozdające 
zapałki są bardzo apetyczne).

Dla starszych, których nie 
brakowało na premierze, po
wrót do lat młodości. Tej cuch
nącej sowiecką gazetą, smro
dem publicznych toalet i obłą
kanych eksperymentów na kil
kuset milionach ludzi. (jot)

Polska wystawa w Berlinie
Mierosławski choć był postacią kontrowersyjną, odegrał znaczącą rolę w europejskiej 

historii walk o niepodległość w okresie Wiosny Ludów - przypomniano w Berlinie podczas 
otwarcia wystawy „Ein europaischer Freiheitskampfer — Ludwik Mierosławski 1814 -1878” .

Gniezno 
w Brukseli

W
 siedzibie Komitetu Re
gionów w Brukseli pre
zentowana była wysta
wa fotografii pt. „Gniezno -  

pierwsza stolica Polski”, autor
stwa gnieźnieńskiego fotogra
fika Mirosława Skrzypkow- 
skiego (na zdjęciu). 52 fotogra
mów autor podzielił na grupy 
tematyczne: „Gniezno”, „Okoli
ce Gniezna” oraz „Krok w no
woczesność” (seria zdjęć prze
tworzonych przy użyciu kom
putera). Logo wystawy stano
wiło zdjęcie przedstawiające 
kołatkę -  fragment słynnych, 
dwunastowiecznych „Drzwi 
Gnieźnieńskich”.
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Prezentacja zdjęć zbiegała 
się z sesją plenarną w Komite
cie Regionów i była okazja do 
promocji europejskiej Gniezna, 
powiatu gnieźnieńskiego oraz 
województwa wielkopolskiego.

W uroczystym podsumowa
nie wystawy uczestniczył se
kretarz generalny Komitetu 
Regionów Gerharda Stahla 
oraz władze województwa, 
Gniezna i powiatu gnieźnień
skiego. Najpiękniejsze fotogra
my Gniezna pozostały w sekre
tariacie Komitetu Regionów, w 
gabinecie pani komisarz Danu
ty Hubner oraz w ambasadzie 
polskiej w Brukseli. (orj).

W
ystawę zorganizo
wano w ramach 
obchodów roku 
polsko-niem iec
kiego we współ
pracy Muzeum K ultur Euro

pejskich i Galerii Narodowej w 
Berlinie. Na zaproszenie Gun
tera Fritscha, Przewodniczące
go Landtagu Brandenburgii. 
Gościem honorowym był Zbi
gniew Czerwiński, przewodni
czący Sejmiku Województwa 
Wielkopolskiego. Gośćmi uro
czystości, która odbyła się 16 
marca w Starej Galerii Naro
dowej w Berlinie, byli Peter 
Klaus Schuster Dyrektor Mu
zeum, prof. Konrad Vanija, dy
rektor Muzeum Kultury Euro
pejskiej, pasjonat historii Pol
ski, Julia Franke, kurator wy
stawy oraz licznie przybyła pu
bliczność.

Zbigniew Czerwiński przy
pomniał zebranym historię ży
cia Ludwika Mierosławskiego, 
a szczególnie przebieg procesu

Poznański Czerwiec w edukacji
P

rogram edukacyjny pt. 
„Za wolność, prawo i 
chleb. Kalendarz Polski: 
Czerwiec, Grudzień, Marzec, 

Sierpień” przygotowała Woje
wódzka Biblioteka Publiczna 
i Centrum Animacji Kultury

Gunter Fritsch Przewodniczący Landtagu Brandenburgii i  przewodni
czący Sejmiku Zbigniew Czerwiński.

moabickiego z 1846 r., w któ
rym ponad 250 osób oskarżo
nych zostało przez władze o 
próbę oderwania od Prus ziem 
polskich. Jak  zgodnie podkre
ślali przemawiający podczas 
otwarcia wystawy, Mierosław
ski choć był postacią kontro
wersyjną, odegrał znaczącą ro
lę w europejskiej historii walk

w Poznaniu. Na program 
składają się: publikacja wspo
mnień uczestników i świad
ków wydarzeń 28 Czerwca 
(plon ubiegłorocznego konkur
su pt. „Rok 1956 - 28 Czerw
ca”), konkurs literacko-histo- 
ryczny dla młodzieży szkół 
średnich oraz cykl 40 prelek
cji (w marcu i kwietniu) zwią
zanych z tem atem  konkursu 
tzn. historią Polski powojen
nej i obrazem zrywów wolno
ściowych czasów PRL w sztu
ce polskiej.

Inauguracja programu edu
kacyjnego rozpoczęła się w 
siedzibie WBPiCAK 8 marca 
br. prelekcjami przedstawicie
li Oddziałowego Biura Eduka-

o niepodległość w okresie Wio
sny Ludów. Mając 16 lat Mie
rosławski brał udział w Po
wstaniu Listopadowym... Od
waga narodu polskiego w wal
ce o swą ojczyznę, spowodowa
ła w następnych latach zafa
scynowanie Polską u niemiec
kich sąsiadów -  napisano po 
wystawie w brandenburskiej

cji Publicznej Insty tu tu  Pa
mięci Narodowej w Poznaniu. 
Dr Stanisław Jankowiak wy
głosił wykład pt. „Społeczeń
stwo polskie wobec władzy 
komunistycznej”, a Agnieszka 
Rogulska przedstawiła „Ob
raz Poznańskiego Czerwca 
1956 w literaturze”.

Prelekcje dotyczące 
historii Polski powojennej wy
głaszane są głównie w biblio
tekach powiatowych. Andrzej 
Górny, pisarz, uczestnik wy
darzeń czerwcowych mówi o 
„Poznańskim Czerwcu 1956 r. 
w historii, literaturze i filmie 
na podstawie własnej twór
czości”, dr Marek Rezler, h i
storyk, przedstaw ia „Drogi i

gazecie Maerkische Allgegeme- 
ine.

Ekspozycji poświęcona Mie
rosławskiemu, przygotowana 
została ze zbiorów wielu nie
mieckich archiwów i muzeów, 
a prezentowana będzie pu
bliczności przez 3 miesiące.

3 marca, także w Galerii Na
rodowej, otwarta została inna 
wystawa, poświęcona losowi 
Polaków po powstaniu listopa
dowym.

Podczas pobytu w Berlinie 
Zbigniew Czerwiński spotkał 
się na oficjalnym obiedzie z re
prezentacją brandenburskiego 
Landtagu z Gunterem Frit- 
schem na czele. Omówiona zo
stała współpraca obu zaprzy
jaźnionych regionów. Przewod
niczący Sejmiku zaprosił Gun
tera Fritscha na uroczystości 
50. rocznicy Powstania Po
znańskiego Czerwca’ 56, w któ
rych weźmie udział także m.in. 
Lech Kaczyński, Prezydent RP.

Filip Żelazny

bezdroża PRL. Refleksje nad 
dziejami Polski powojennej”, 
a dr Tomasz Mizerkiewicz z 
Insty tu tu  Filologii Polskiej 
UAM przygotował wykład 
„Tyrteusz z bibuły. Literatura 
drugiego obiegu jako reakcja 
na wydarzenia lat 
1968,1970,1976,1980,1981”.

Program, któremu patronu
je  poznański oddział IPN, 
wpisany został na listę dzia
łań Komitetu Organizacyjne
go Obchodów Rocznicy Czerw- 

•ca 1956. Teksty prelekcji znaj
dują się na stronie WBPiCAK 
www.wbp.poznan.pl wraz z 
regulaminem konkursu i ter
minami spotkań w bibliote
kach. (Cs)
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